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wrażeuie i że ogłoszeuia ich uczekuje 
się jako faktu wielkiego znaczenia.

Przed dwoma duiarai podaliśmy w ru­
bryce „Telegramów“ krótkie streszczenie 
mowy od tronu, którą książę Ferdynand 
na duiu 4 b. ni. zagai, posiedzenie buł- 
gaskiego sobrauja. Mowę tę podajemy 
uiuiejszóm w dosłownóm jój brzmienia 
według publikacyi urzędowój zofijskiój 
gazety:

„Mo; Pauowie deputowani! Szczęśli­
wy jestem z tego, że pierwszym aktem 
mój książęcój władzy, który po powrocie 
z krótkiój za grauicą podróży, (podróży, 
która w świetny sposób wykazała trwałość 
stósunków w naszój ojczyźnie przez na­
ród stworzonych i zasad przezemuie re­
prezentowanych) jest to, iż mogę z Pana­
mi w tóm miejscu się spotkać i powitać 
Was w mój stolicy.

Panowie deputowani! Otwarcie obe- 
cnój sesyi ma dla mnie i dla narodu 
wielkie bardzo znaczenie, albowiem od 
czasu, jak Bulgarya jest państwem uie- 
zawisłem, pierwszy to raz się zdarza, że 
trzecią sesyą zwykłego narodowego so- 
brauia otwiera władzca państwa. Ten 
sam wypadek jest niezaprzeczonym dowo­
dem porządku i spokoju który w naszój 
ojczyźnie panuje, jako też postępu i za­
dowolenia panującego w narodzie. Za­
prawdę kraj nasz od chwili mego wstą­
pienia na tron bułgarski, takie poczy­
ni, postępy, a nasze powodzenie we wszy- 
stkii h kierunkach jest tak widocznóm, że 
uaró-ł bułgarski pozyskał nie tylko sym- 
patyą cywilizowanego świata, ale także 
i stal się rzeczywiście godnym tego, że 
przez usta jednego z najdzielniejszych i 
najmędrszych monarchów Europy, jakotóż 
najznakomitszych mężów stanu, publiczne 
mu oddano pochwały. Te | rzyjazue oświad 
czenia przyczynią się potężnie do ostate­
cznego tryumfu naszój sprawiedL wój sprawy 

Pauowie deputowani! Stwierdzam 
z zadowoleniem, że kraj nasz zostaje w 
najlepszych stósunkach z sąsiedniemi na­
rodami, jako tóż z innemi zaprzyjaźnio- 
nemi państwami, a mam to przekonanie, 
że stósunki te przy pomocy mego rządu, 
codzbń będą się stawały pomyślniejszemi 
i dalój utrwalać się będą.

Panowie deputowani! W ciągu tego 
roku wykonane zostały rozmaite prace, 
które do rozwoju sił i bogactwa narodo­
wego znacznie się przyczynią. Tak np. 
rozpoczęto budowę uehwalonój napizeszłój 
sesyi linii kolejowój z Jamboli do Burgas 
i podjęto środki zapewniające prędkie, jój 
ukończenie. Również podjęto wstępne 
prace ku wybudowaniu portów w Burgas 
i we Warnie i do budowy linii kolejowej 
Kaspiszan Tyruowa-Zofia-KusteDdyl. Po­
życzka 30 milionów franków została za­
wartą, a wreszcie przedsięwzięto środki 
zabezpieczające potrzeby naszój armii.

Moi Panowie deputowani! Rząd mój 
przedłoży Waszym obradom następujące 
projekta do ustaw: projekt ustawy poli­
cyjnej i ustawy wyborczói; projekt prawa 
spadkowego i prawa opieki nad mało­
letnimi; projekt o poborze do armii, o 
sądownictwie wojskowem, o pocztach i te­
legrafach.

Moi Panowie deputowani 1 W przeko­
naniu, że całą Waszą uwagę i staran­
ność poświęcicie przedłożonym Wam pro­
jektom ustaw i innym jeszcze, które rząd 
mój Wam przedłoży, proszę o błogosła­
wieństwo Boga dla prac Waszych i ogła­
szam trzecią sesyą zwykłego piątego na­
rodowego sobranja za otwartą“.

Dla uzupełnienia doniesień naszych z 
półwyspu bałkańskiego zapisujemy tu je­
szcze, że przed kilku dniami w Rumunii, 
niedaleko Jass, w Ruginwaza, odbył się 
cichy ślub księcia Aleksandra Kuzy z 
księżniczką Maryą Moruzzi. Nowożeniec 
jest synem naturalnym zdetronizowanego 
w roku 1866 księcia panującego rumuń­
skiego Aleksandra Iwana Kuzy, który 
zmarł w roku 1878. Adoptowany wkrótce 
po detronizacyi, książę Aleksander zamie­
szkał wraz z matką i młodszym bratem 
w dobrach swych Ruginwaza, gdzie znaj­
duje się także skromny grobowiec jego 
ojca. Akta adoptacyi odnalezione zo­
stały dopiero przed trzema laty w jednym 
z kościołów w Jassach. Wkrótce potóm 
wybrano młodego księcia na deputowa­
nego do Izby rumuńskiój ; mandatu je­
dnakże książę Aleksander nie przyjął, 
oświadczając; że nie chce przebywać pod 
jednym dachem ze „zdrajcą“ jenerałem 
Lecca — ówczesnym prezydentem Izby, 
który w roku 1866 jako major straży 
pałacowój ks. Kuzy, wziął udział w jego 
detronizacyi. Jenerał Lecca zmarł roku 
ubiegłego; książę Aleksander mimo to 
ofiarowany sobie powtórnie podczas obe­

COtnań, 7 listopada.

Z bałkańskiego półwyspu-
Z Białogrodu donoszą w sposób urzę­

dowy, że wszelkie pogłoski o niesnaskach 
i rozdwojeniu w łonie radykalnego stron­
nictwa są zupełnie bezpodstawne. Wię­
kszość radykalistów we wszystkich kwe- 
sty&ch zasadniczych jest solidarną, a sa­
me statuta klubu są tak ścisłe, że wszel­
kim rozterkom zapobiegają. Istnieją wpra 
wdzie pewne nieporozumienia osobiste, ale 

»te, dotąd przynajmniéj, nie przybrały po­
ważniejszych rozmiarów. Mianowicie pe­
wien odłam radykaluych zapaleńców pra­
gnie, aby wybitne stanowiska w armii i 
administracyi oddane zostały osobisto­
ściom z ich stronnictwa, a żądają również 
dla jednego ze swoich teki ministeryal- 
nój. Są to jednak dążenia, których urze­
czywistnienia większość radykalna nie 
dopuści dla tego głównie powodu — że 
nie chciałaby wzbudzić podęjrzeuia, ja­
koby rząd obecny nie był dosyć silnym. 
Nadto, wobec jaskrawój opozycyi, jaką 
podnieśli liberalni, poczuwa się stronni­
ctwo radykalne do obowiązku zamanife­
stowania swój solidarności. Z tych przy­
czyn rozdwojeuia w obozie radykalnym, 
przynajmniéj w tój chwili, spodziewać się 

'-nie należy.
Równocześnie jednak doniesienia z 

Białogrodu stwierdzają obiegającą tam 
uporczywie pogłoskę o przesileniu raini- 
steryainóm. Mówią mianowicie o ustą­
pieniu ministra spraw wewnętrzuych Tau- 
szanowicza i zastąpieniu go przez Miko­
łaja Pasicza. To jedno jest pewnóm (tak 
piszą obecuie z Białogrodu do wiedeń­
skiej „Presse“), że obecny gabinet w 
dotychczasowym swym składzie nie utrzy­
ma się.

Z powodu mianowania podczas osta­
tnich awansów w armii austryackiój, po­
sła w Białogrodzie barona Thommla, je- 
neral-porucznikiem, pisze na czele numeru 
organ rejencyi „ Correspondance’ Bal- 
canique“ co następuje :

„Miauowanie austro-węgierskiego po­
sła w Białogrodzie, barona Thommla, je- 
nerał-porucznikiem, nie mogło nie wywo­
łać z wielorakich względów w politycznych 
kołach Serbii korzystnego i pochlebnego 
wrażenia. Jedni widzą w tóm wywyż­
szeniu reprezentanta sąsiedniój monarchii, 
dowód większego znaczenia, jakie kom­
petentne sfery wiedeńskiój stolicy skłoune 
są przyznać serbskiemu królestwu na bał­
kańskim półwyspie. Iuni znów chylą się 
do przypuszczenia, że awans br. Tliii nmla 
uważać należy za zachętę, aby i nadal 
wytrwał na tym posterunku poselskim w 
dotychczasowój swój działalności dyplo- 
matycznój, pełnój roztropności i uprzej­
mości — w ten sposób, aby usiłował 
wzmocnić owo zobopólne porozumienie, 
tak niezbędue dla interesów obu państw, 
a które wówczas dopiero może mieć war­
tość prawdziwą, jeśli posiędzie szczere 
uznanie narodowego rządu w Serbii.

Pomiędzy anstro-węgierską polityką, 
godzącą się bezwarunkowo na warunki 
bytu i rozwoju serbskiego narodu a rzą­
dem narodowym w Serbii, zbyteczne są 
sprzeczności i nieporozumienia, a spodzie­
wamy się, że baron Tbómmel, wsparty 
zaufaniem swego monarchy, który świeżo 
właśnie dał mu tego wymowny dowód, 
spełniać będzie skutecznie swą misyą we 
wskazanym kieruuku, tak dobrze na ko­
rzyść austro-węgierskiój monarchii, jak 
Serbii“.

Skupczynie serbskiój przedłożono już 
budżet. Wykazuje on w dochodach 
43,437,315 fr., w rozchodach zaś 47,437,315 
fr., niedobór wynosi zatóm 4,224,541 fr.

Przechodząc do sąsiedniój Bułgaryi, 
zaznaczyć wypada, że w Zofii zaręczyny 
księcia Ferdynanda koburskiego z księ­
żniczką orleańską, córką księcia d’Alençon 
i księżnój Zofii bawarskiój, nie są wpra­
wdzie urzędowo ogłoszone, ale mówi się 
o nich tam jako o fakcie spełnionym, 
który stanowi zarazem niewątpliwie poli­
tyczny symptomat chwili. Matka narze- 
czonój jest rodzoną siostrą c’sarzowéj 
Elżbiety austryackiój — małżeństwo za­
tóm, o któróm mowa, nie mogłoby prawi­
dłowo przyjść do skutku bez zezwolenia 
cesarza Franciszka Józefa, jako najdo­
stojniejszego członka rodziny. Otóż tedy 
cesarz zezwalając na małżeństwo rodzonój 
siostrzenicy małżonki swój z księciem ko- 
burskim, udzielałby mu moralnego popar­
cia i zaznaczyłby zarazem, że sytuacyą 
jego uważa za należycie utrwaloną. Z 
tego powodu pojąć łatwo, że wieść o 
tych zaręczynach robi w świecie pewne

cnych wyborów mandat poselski odrzucił. 
Księżniczka Mary a Moruzzi pochodzi z« 
starożytuój rodziny wołoskiój. Ród Mo- 
ruzzich dostarczył nawet Mołdawii kilku 
hospodarów.

drugiój po południu wjj-.chala ztąd do 
Wenecji.

Carogród, 6 listopada. Ajencja ca­
rogrodzka przeczy douiesienioni z Aten, 
jakoby Szakir pasza byl się udał do 
Słabli dla stłumienia rokoszu wojsk. 
Objeżdża on 8fakią jedyuie w celu przed­
sięwzięcia środków ostrożności, a woj­
sko tureckie zachowuje jak uajwiększą 
karność.

Tanger, 6 listopada. Wczoraj wie­
czorem zakradlo się kilku złodziei do do­
mu ajenta dyplomatycznego włoskiego, mar­
kiza Cambiaggo, którzy pokradłszy srebra 
i przedmioty wartościowe, samego mar­
kiza mocno poturbowali, tak, że musi le­
żeć w łóżku.

Nowy Jork, 6 listopada. We wy­
borach do rady państwa zwyciężyli demo- 
kraf,i w Nowym Jorku, Marylandzie, 
Wirginii, Ohio, New Jersey, Jowie. Re­
publikanie zostali zwycięzcami w Massa­
chusetts i w Pensylwanii.

Melburn, 6 list pida. Na wyspach 
Salomona ubito Anglika, p. Nelsona, i 
spożyto go po ugotowaniu wraz z trzema 
krajowymi niedorostkami. — .Wskutek 
tego angielski pancernik „R.iyalist“ 
zbombardował wsie ludożerców, którzy 
uciekli natychmiast w góry.

Wiedeń, 7 listopada. Król Milan 
wczoraj wieczorem przybył tudotąd.

T e 1 e gr x a, m y-

Jierlin, 7 listopada. Kanclerz ks. 
Bismarck wczoraj po połuduiu otrzyma, 
następną depeszę cesarza Wilhelma z 
Carogrodu :

„W chwili wyjazdu mego wyrażam 
Waszój Książęcój Mości jak największe 
zadowolnieuie, jakie mi sprawił pobyt tu­
tejszy. Sam sułtan i cała ludność tu­
tejsza, wszech stanów i wyznań, w jak 
najprzyjsźniejszy sposób starała się oka­
zać mi w pełni swą sympatyą“.

Pary«, 5 litopada, „Journal des 
Débats“ pisząc o powstrzymaniu się od 
udziału w przyjęciu księcia Walii f aucu- 
skiego rezydeuta w Kaii^e, powraca do 
kwestyi zobowiązania Anglii do opuszcze­
nia Egiptu i dod.-je, że sprawy egipskiój 
uie spuszczono z oka, ale będzie ona 
znowu podjętą. Sprawa ta aż do zała­
twienia nie sprowadzi żadu< go poważne­
go zakłócenia, ale przyczyni się do tego, 
ze stan podrażnienia pomiędzy Anglią i 
innemi mocarstwami pozostanie i nadal. 
Podróż księcia Walii do Kairu była co 
uajmuiój zbyteczną zupcłuie manifestacją.

Pary», 6 listopada. „Patrie“ publi­
kuje w sprawie pobytu księcia Walii w 
Egipcie artykuł podobny do artykułu ga­
zety „Journal des Débats“. „Patrie“ 
oświadcza, że Francuzi w Kairze nie 
ihcieli obecnością swą przyczyniać się do 
demoustracyi, ponieważ demoustrącya owa 
byłaby nabrała pozoru sankcji jakiejś 
urzędowój — a w gruncie rzeczy polegała 
ona jedynie na śmiałem gwałceniu praw 
międzynarodowych.

Londyn, 6 listopada. Urzędowa
„London Gazette“ publikuje depesze an­
gielskiego konsula w Kanei w sprawie 
rozg!ośnych okrucieństw tureckich na 
Krecie. Konsul twierdzi, że szczegółowe 
śledztwo wykazało, iż skargi odnośne 
tylko po części są słuszne, a w części 
przesadzone. Konsul przypisuje winę za 
rozruihy zacho wauiu się tureckich urzę­
dników i poleca radykalne zmiany w 
persouale urzędników.

Londyn, 6 listopada. Liczba strej- 
kujących zapalaczy świateł na okrętach i 
robotników w dokach wynosi już około 
6000, ponieważ dotąd właściciele okrętów 
nie zgodzili się na ich żądania na posie­
dzeniu odbytem wspólnie z lotdmajorem, 
Kardynałem Manuingiem i deputowanym 
p. Buxton.

Wiedeń, 6 listopada. Ze zupełnie 
upadającego związku niemieckich naro­
dowców wystąpili jeszcze i deputowani 
pp. Kaiser i Ursin.

Wiedeń, 6 listopada. „Polit. Corr.“ 
dowiaduje się, że cesarz Wilhelm w dro­
dze powrotu ze Wschodu spotka się na 
terytoryum Austryi z cesarzem Franci­
szkiem Józefem. Spotkanie to ma mieć 
zupełnie swobodny i przyjacielski chara­
kter i odbyć się bez wszelko go przepy­
chu i pompy. Nastąpi ono najprawdo- 
podobniój w Iusbruku, ponieważ cesarz 
Wilhelm obierze drogę powrotu przez 
Brenner. Dnia spotkania nie można 
przecież jeszcze oznaczyć, ponieważ zale­
żeć on będzie od przypadkowości po­
dróży morskiój i wycieczek myśliwskich, 
które podejmie cesarz Wilhelm po przy­
byciu do Wenezyi.

Peszt, 6 listopada. Izba węgierska 
oddaliła 243 głosami przeciw 70 wniosek 
dep. Iranyiego o zaskarżenie ministra 
obrony krajowój w sprawie zajść monor- 
skich, a następnie zatwierdziła ugodę 
finansową z Kroacyą, po przemowie p.
Tiszy _ który przedstawił finansowe
położenie Kroacyi jako coraz to pomyśl­
niejsze.

Tt»ym, 6 listopada. „Esercito ita- 
liano“ zbija twierdzenie paryskiego „Ma­
tin,“ jakoby Włochy w czasie walnych 
francuzkich wyborów były powołały pod 
broń 80,000 żołnierza, na przypadek gdy­
by Boulanger byl doszedł do steru rzą­
dów we Francyi. W owym czasie powo­
łano bowiem pod broń tylko 30,000 ludzi 
na mocy reskryptu ministra wojny z dnia 
24 marca r. b. Reskrypt więc istniał 
już w czasie, kiedy Wiochy nie mogły 
się jeszcze obawiać jakichbądz wypadków 
i zaczepek ze strony Francyi.

Carogród, 6 listopada. Niemiecka 
para cesarska punktualnie o godzinie

Wyb oiy.

W dniach 22 i 23 b. m. odbędą się 
w Poznaniu wybory dwóch członków ra­
dy miejskiej — i to w miejsce adwokata 
Hrsego, który mandat złożył, i sekre­
tarza Izby handlowój Ehlersa, który z Po­
znania się wyprowadził.

W piątek, dnia 22 b. m. od godziuy 
8’/g do 2 po południu wybierać będą wy­
borcy pierwszego okręgu wyborczego II 
klasy i to z ulic: Podgórnój, Beilińskiój. 
Przed bramą Berlińską, Bismarkowskiój, 
Fryderykowskiój, Placu Działowego, ulicy 
Kiólewskiój, Placu Królewskiego, ulicy 
Lipowój, Ludwiki, św. Marcina, Młyń- 
skiój, Młyńskiej Dolnój, Nowój, św. Pa­
wia, Rycerskiój Wielkiój i Małój, Placu 
Sapieżyńskiego, ulicy Zamkowój, Teatral- 
nój, Wałówój Dolnój i Górnój, Wilhel- 
mowskiój i Wilhelmowskiego Placu. — 
Miejsce wyborów: sala posiedzeń rady 
miejskiój.

Kandydat nie potrzebuje byc właści­
cielem domu.

W sobotę, dnia 23 b. m., odbędą się 
wybory w I klasie, obejmującój cale 
miasto.

Kandydat musi być właścicielem 
domu.

Komitet nasz wyborczy zajęty jest 
powyższemi wyborami.

u nas tu i owdzie socjalizm nie wylągł 
się jeduak ze stosunków ekonomicznych, 
lecz powstał dzięki zgubnemu wpływowi 
ua lud pod względem wychowawczym — 
jeśli bowiem gdzie, to właśnie u nas 
matką socyalizmu jest szkoła, jest wy­
chowanie. Uznała to samo królewska 
rejeucya w Bydgoszczy, która zapytała 
niedawno ternu kilku księży, aby jój 
oświadczyli zdanie swoje co do przyczyn 
moraluego dziczenia młodzieży, które cią­
gle wsrast*. Mówca konstatuje teu krok 
rejencyi bydgoskiój, a z drugiój strony 
z żalem stwieidza, iż sama rejeucya 
przyczynia się do osłabienia powagi du­
chowieństwa przez występowanie przs- 
ciwko rzekomój szkodliwości wpływu ka­
tolickiej religii.

Kiedy poseł Kościelski przytaczał 
przykłady takiego postępowania królew­
skiej rejencyi — marszałek parlamentu 
wezwał go, aby mówił: do rzeczy-

Rozumiemy, że takie przykłady nie 
podobają się panu marszałkowi i tym, w 
których imieniu przewodniczy, atoli my 
bardzo ciekawi jesteśmy tych przykładem 
z u»t pana Kościelskiego i jutro w całój 
rozciągłości cz;teluikom naszym je przj- 
toczymy.

Ź naciskiem tu przytaczamy to, co 
poseł Kościelski powiedział, że przez 
ustawy antypolskie, przez odsuwanie Po­
laków od nabywauia dóbr kolonizacyj- 
nycb, przez trudności stawiane Polakom 
przy pareelacyi większój własności ua 
rzecz mniejszych właścicieli, tworzy się 
proletaryat polski, a odpowiedzialność za 
to nie spada byuajmniój na społeczeństwo 
polskie.

Polacy nie chcą swych zbłąkanych 
i na manowce socyalizmu w ten sposób 
wpędzonych ziomków oddań do polikli- 
uiki wyjątkowych ustaw, lecz sądzą, iż 
trzeba w inny sposób i ua innój drodze 
pracować nad ich poprawą — i dla tego 
glosować będą przeciw projektowi rzą­
dowemu.

Dzisiaj toczą się dalsze obrady nad 
tą samą sprawą.

Sadzimy, że rząd cesarski nie może 
Polakom brać za zle tój otwartości i 
szczerości, z jaką zdanie swoje wypowia­
dają. Toć sam p. minister Ehrrfurth po­
wiedział i wyznał, iż państwa związkowe 
nie są bynajmuiój przekonane o tóm , ja­
koby stała ustawa mogli usunąć niebez­
pieczeństwo soe alizmu. „Mimo wszyst­
kich narośli i wybryków swoich jest so- 
cyalitm potęga duchową, którśj materyal- 
nemi środkami ze śioiata usunąć nie 
można.

(Słuchajcie! słuchajcie!)
Z demokracyą socyalną (mówił p. mini­
ster dalój) trzeba walczyć duchowo, prze­
ciw jój zgubuym wpływom połączyć się 
muszą z państwem: gmina, społeczeń­
stwo. Kościół i szkoła, przeciw niój 
trzeba popierać moralne interesu 
i intelektualny rozu&j społeczeństwa, 
trzeba popierać ekonomiczny dobrobyt 
klas pracujących. Aczkolwiek już wiele 
zrobiouo na tóm polu za pomocą miło­
sierdzia jednostek i stowarzyszeń, przez 
instytucye dobro ogółu na celu mające, 
przez prowineye i powiaty, przez bło­
gie działanie szkoły i Kościoła, to je­
dnakże wiele jeszcze uczynić potrzeba.“ 

Tak mówił pan minister spraw we­
wnętrznych, a my te słowa jego zapisu­
jemy tlustemi czcionkami, zniewoleni bę- 
i ą niestety dodać, że my tego błogiego 
działania, tój pomocy u siebie nie czuje- 
my. Wpływ Kościoła katolickiego na 
szkolę równa się zeru. Pomiędzy ducho­
wieństwem przebierają władze rządowe, 
jak„w ulęgałkach, jednemu pozwolą wejść 
do szkoły, a drugiemu nie, w ogóle zaś 
drobniuteńki współudział duchowieństwa 
w szkole czynią zależnym od tak twar­
dych i Kościołowi uwłaczających warun­
ków, że duchowieństwo wcale do szkoły 
nie zagląda. Dzielą prywatnego miło­
sierdzia, skoro wy -hodzą od protestantów, 
mają na eelu nie dobro moralne klas 
pracujących, lecz propagandę protestan­
cką! Pokazuje się to tak w ochronkach 
„patryotycznych Frauenvereinów,“ jak w 
innych instytucyach.

Droga, którą pan minister wskazuje, 
jest niechybnie dobrą, ale trzeba tych 
środków używać wszędzie i dla wszy­
stkich, trzeba jeduą miarą mierzyć potrze­
by poddanych.

Poseł Kościelski
zabrał na wczorajszóm posiedzeniu Par­
lamentu niemieckiego glos, i określił sta 
nowisko Kola polskiego do nowój stałej, 
ale zawsze wyjątkowój ustawy przeciw 
socyalistom. Ńie mamy jeszcze pod ręką 
dosłownego tekstu przemówienia posła 
inowrocławsko-mogilnickiego, ale z refe­
ratu, jaki o mowie jego podawają gazety 
niemieckie, widzimy, że poseł Kościelski 
przemówi! zupełnie w myśl społeczeństwa 
polskiego i oświadczył, że

aczkolwiek Kolo polskie tak samo 
jak wszystkie uczciwe i zachowa­
wcze żywioły, jest przeciwnikiem so­
cjalizmu, to jednak zniewolone jest 
glosować prze .iw przedłożonemu pro­
jektowi, ponieważ tenże podaje spo­
łeczeństwu ustawę wyjątkową.

Jest to oświadczenie, na które się 
najzupełniój godzimy, zgodnie z którem 
wypowiedzieliśmy już niejednokrotnie na­
sze zdanie i zapatrywanie na surrogaty, 
któremi rząd chce leczyć niedomagania 
społeczne.

My Polacy zawiele smutnych do­
świadczeń zrobiliśmy — mówił pan Ko­
ścielski dalój — z ustawami wyjątkowemi 
przeciw nam samym wymierzonemi, aby" 
śmy pragnąć, mieli innych uszczęśliwiać 
podobnemi specyfikami. Dawniój przy 
obradach nad ustawami antysocyalisty- 
cznemi Polacy mogli się pochlubić, iż 
w łonie społeczeństwa polskiego nie masz 
żywiołów socjalistycznych, dzisiaj nie­
stety już tego powiedzieć nie możemy, 
dziś przyznać jesteśmy zniewoleui, że 
i pomiędzy nami są już . socyaliści, że 
zaraza ta do nas wniesiona została z 
ojczyzny niemieckiój. Objawiający się

Tragiczny Iraiec ekspedycji te. Petersa.
Tragiczny los spotkał ekspedycją, 

która pod wodzą dr, Petersa wyruszyła



do Afryki celem niesienia pomocy Emi- 
nowi paszy: biuro telegraficzne Reutera 
ogłasza bowiem następującą wiadomość : 
Zanryóar. -5 listopada. Rozeszła się tu 
wieść, ze dr. Peters i całe jego otoczenie, 
z wyjątkiem jednego Europejczyka i je- 
dnigo członka szczepu Somali, zostali 
wymordowani przez Masajów czy też So­
malów. Obydwaj pozostali przy życiu, 
ale ranni członkowie ekspedycyi, mają się 
znajdować w Ngao.

Jeżeli powyższa wiadomość biura Reu­
tera pozwalała jeszcze pod pewnym 
względem wątpić o rzeczywistości faktu, 
to informacye zasiągnięte w wydziale ko­
mitetu Emiua paszy w Berlinie stwier­
dzają klęskę najkompletnićj. Wydział 
otrzymał w środę wiadomość, że prowa­
dzona przez dr. Petersa ekspedycya zo­
stała przez Masajów napadnięta i zwy­
ciężona. Peters sam został, wedle tój 
wieści, zabity, z jego towarzyszy został 
podobno porucznik Tiedemann raniony, 
ale dostał się w bezpieczue miejsce. 
Druga część ekspedycyi pod wodzą Bor- 
cherta i kapitana Rusta nie była się 
jeszcze w czasie napadu połączyła z Pe­
tersem. Także niemiecki konsul w Zan- 
zybarze i wschoduio-afrykaóskie Towa­
rzystwo w Berlinie otrzymało wiadomość 
o zamordowaniu Petersa i jego towarzy­

szy. Telegram „Timesa“ z Zauzybaru 
z dnia 5 b. m. donosi, że wiadomość o 
zamordowaniu afrykańskiego podróżnika 
dr. Petersa i jego towarzyszy jest auten­
tyczną. Wiadomość tę przyniesiono do 
Łamu.

Peters zawiązał bliższe stósuuki z 
Masajami we Witu za pośrednictwem 
Somalów. Ostatnie sprawozdanie dr. Pe­
tersa, jakie nadeszło do Berlina, datowa­
ne było z dnia 8 września z Nkony, 
krainy Sakunini nad rzeką Taną, około 
trzy marsze dzienne poniżój Massy.

Z Nkony zamierzał Peters wyruszyć 
dnia następnego, 9 września, aby iść do 
Massy i dalój w górę rzeki Tany w kie­
runku gór Kenia. Wedle późniejszój wia­
domości przybył w dniu 12 września do 
krainy Malakoty, w którój leży Massa. 
Peters miał wtedy tylko 25 Somalówprzy 
sobie.

Z powyższych wiadomości nie wy­
nika jasno, czy towarzyszący Petersowi 
Somalowie nie działali w porozumieniu ze 
swymi ziomkami. Już kiedy Peters w kwie­
tniu r. b. zamierzał wylądować w jednej 
z zatok wybrzeża Somali, przesłali mu 
Somalowie list, w którym mu zapowiadali, 
że zostanie zabity, jeżeli będzie chciał wy­
lądować. I najęcie Somalów przez pana 
Pertersa uważano z wielu stron za błąd. 
Wiadomo, że Peters oddał na czas pewien 
tych Somalów do dyspozycyi p. Wiss- 
mannowi. Ten jednakże tak mało im ufał, 
że przed uderzeniem na obóz Buszirego 
w dniu 8 maja r. b. rozbroił ich.

Somalowie są równie wojowniczy, jak 
fanatyczni. Ich nienawiść do Europej­
czyków pochłonęła już niejednę ofiarę. 
Tak zamordowali oni w roku 1865 zna­
nego podróżnika Deckena wraz z towa­
rzyszami, i dopićro przed kilku laty 
dr. Juehlkego w Kismaju.

Dr. Pet rs liczył dopiero 33 lata wieku. 
On to zawarł w roku 1884 pierwsze tak 
zwane traktaty z wschoduio-afrykańskimi 
naczelnikami. We wspomnieniu, które 
„Post“ poświęca Petersowi, powiedziano, 
że zachcenia reprezentowanego przez niego 
kierunku nie stały w odpowiednim stó- 
sunku do jego zasobów. Peters zanadto 
lekceważył trudności kolonizacyi. „Nat. 
Zeitung“ zarzuca mu, że nie umiał obcho­
dzić się z ludźmi.

Bądź co bądź — to pewna, że Niemcy 
nie mają jakoś szczęścia w Afryce !

Walne zebranie
Spółek Zarobkowych w Toruniu.

(Ciąg dalszy).
Uchwałom walnego zebrania Związku 

podlegają oprócz wyżej wymienionych je­
szcze następujące sprawy :

1) Zmiana ustaw Związku;
2) rozwiązanie Związku;
3) dochodzenie pretensyi na członkach 

Zarządu;
4) składanie z urzędu członków za­

rządu ;
5) rozstrzyganie zażaleń wniesionych 

przeciwko zarządowi, rewizorom i 
Spółkom ;

6) wykluczenie Spółek ze Związku;
7) wybór komisyi rewizyjnój.
Uchwały od 1 i 2 wymagają 2/3 więk­

szości głosów.
E. Rewizye.

§ 10. Rewizor musi być w posiada­
niu praw obywatelskich, oraz musi być 
dokładnie obeznany z książkowością i 
sposobem prowadzenia interesów Spółek 
zarobkowych i gospodarskich. — Rewi­
zorem nie może być członek rewidować 
się mającej Spółki; jeżeli członek ze 
Spółki wystąpił, to może nim zostać do­
piero w dwa lata po wystąpieniu.

Rewizya zwyczajna ustawą z dnia 1 
maja 1889 roku przepisana, winna się 
rozciągać na urządzenie Spółki rewido- 
wanój i na sposób prowadzenia intere­
sów we wszystkich gałęziach admini- 
stracyi, dalój na księgi i skrypta Spółki, 
jako też na zasoby w gotówce, w efek­
tach, papierach handlowych i towarach. 
Rewizor musi wygotować iuwenturę, bi­
lans z dnia rewizyi, oraz raport rewi­

zyjny podług ustawy o Spółkach z dnia 
1 maja 1889 roku i instrukcyi kanclerza 
państwa, a odpisy tego wręczyć zarzą­
dowi Związku.

Za rewizyą zwyczajuą ustawą z dnia 
1 maja 1889 r. przepisaną, pobierać bę­
dzie rewizor wynagrodzenie z kasy Związ­
ku, podług umowy zawartój z Zarządem 
Związku.

Za rewizyą nadzwyczajną ua wuiosek 
Spółki przeprowadzoną płaci Spółka re­
widowana po poprzedniój ugodzie z re­
wizorem.

Rewizyi nadzwyczajnój dokouać może 
dyrektor Związku.

P. Nabycie i utrata praw członka.
§ 11. Aby zostać członkiem Związku, 

potrzebnóm jest przyjęcie przez Zarząd, a 
ze strony Spółki złożenie piśmiennej de­
klaracji przystąpienia. W razie odrzu­
cenia wniosku Spółki o przyjęcie służy 
tejże prawo powołania się. do Walnego 
Zebrauia, które rozstrzyga ostatecznie.

§ 12. Każda Spółka ma prawo wy­
stąpić ze Związku z końcem roku kalen­
darzowego po poprzedniem sześciomiesię- 
cznśm piśmiennym wypowiedzeniu.

Spółka może być z Związku wy­
kluczoną :

a) jeżeli uie wypełnia zobowiązań sta­
tutowych , mianowicie dłużój niż je­
den miesiąc po przyjęciu swego bi­
lansu zalega z uiszczeniem bieżą­
cych składek i dopłat;

b) jeżeli się wzbrania zapłacić koszta 
rewizyi;

c) jeżeli uie chce na wniosek waluego 
zebrania Związku usunąć swych 
członków zarządu lub rady nadzor- 
czój, którzy obowiązków swych nie 
wypełniają;

musi być wykluczoną:
d) jeżeli uie chciała się poddać rewizyi 

przez rewizora Związku.
Wykluczenie następuje na mocy uchwały 

walnego zebrania Związku na wniosek 
zarządu.

Wykluczona Spółka jest obowiązana 
do uiszczenia się z składek i z dopłat za 
rok bieżący.

O wykluczeniu, występieniu i przystą­
pieniu winien Zarząd donieść bezzwło­
cznie władzy administracyjnój okręgu, w 
którym Zarząd ma swą siedzibę, a dalój 
sądowi okręgowemu, w którego obwodzie 
wykluczona albo przyjęta Spółka ma swą 
siedzibę.

Spółka występująca lub wykluczona ze 
Związku traci wszelkie prawo do majątku 
związkowego.

P. Prawa i obowiązki Spółek.
§ 13. Spółki do Związku należące 

mają prawo do głosowania na walnem 
zebraniu Związku przy wszelkich uchwa­
łach i wyborach, oraz do stawiania 
wniosków.

Natomiast ma każda Spółka obowią­
zek, zapłacić przy przyjęciu 15 marek 
wstępnego i wpłacać bieżące składki, tu­
dzież dopłaty, a mianowicie za cały rok, 
w którym wstąpiła, jako też nadsyłać 
do Zarządu co rok do dnia 31 marca po­
gląd na iuteres i stan swój majątkowy, 
sporządzony według formularza przepisa­
nego przez Zarząd.

§ 14. Niniejsze statuta ustawy Zwią­
zku rewizyjnego wchodzą w życie z dniem 
1 stycznia 1890.

§ 15. Spółki przystępują do Związku 
rewizyjnego niniejszemi statutami utwo­
rzonego i stają się jego członkami przez 
podpisanie niniejszych ustaw, którego 
dokona Zarząd każdój Spółki w formie 
prawomocnej.

(Dokończenie nastąpi.)

Uprzedzając dalszy ciąg naszego spra­
wozdania ze Sejmiku toruńskiego stwier­
dzamy już tutaj, że walne zebranie usu­
nęło z Ustaw Związku rewizyjnego 
wszelką wzmiankę o patronacie, a za­
trzymało jedynie dyrektora Związku i jego 
zastępcę, oraz walne zebranie, jako or­
gana Związku.

Wprawy sejmowe,

Z rozpraw parlamentu.

Berlin, 6 listopada.(9 posiedzenie.)
W dalszym ciągu pierwszych obrad 

nad ustawą socyalistyczną tak przemówił 
poseł dr. Hartmann (konserw.): Ja 

należę do tych, których to wczoraj poseł 
Liebknecht nazwał anarchistami i jako 
taki przedstawiam się panom niniejszem. 
(Wesołość). Poseł Liebknecht tak nam 
tu wczoraj rzecz przedstawił, jakoby je- 
dyuie zamachy na cesśrza były powodem 
do wydania ustawy socyalistycznój i jak 
gdyby to socyaliści swóm bezwzględnóm 
postępowaniem nie byli nigdy zniewalali 
społeczeństwa do obrony odpornój. Tym­
czasem już w r. 1874 przy obradach nad 
ustawą prasową i w r. 1876 przy deba­
tach nad nowelą do kodeksu karnego 
żądał rząd surowszych przepisów przeciw 
wybrykom socyalistycznym, ale parlament 
nie przyjął tych projektów, aż dopiero 
rok 1878 wyjaśnił tę sytuacyą. Nie 
prawdą jest, aby naród niemiecki z oba­
wy wybrał był posłów do parlamentu 
w r. 1878, — wstyd, smutek i gniew 
pchały naród do urny, aby wybrać par­
lament przychylny rządowi. Poseł Lieb­

knecht uważa każdego robotnika za swe­
go sprzymierzeńca, a przecież tylko w 
centrach robotniczych są socyaliści, kiedy 
przeważna część robotuików, zwłaszcza 
po wsiach, stroni od socyalizmu. Szczy­
cą się socyaliści, że ustawa socyalisty- 
czna wzmocniła ich organizacyą. Jeżeli 
tak jest, to czemuż opierają się oni 
przedłużeniu tój ustawy? Właśnie ten 
ich opór dowodzi, że ta ustawa jest ostrą 
i niebezpieczną bronią przeciwko ich 
agitacyi.

Poseł Reichensperger zbyt czarno za­
patruje się na ustawę, jeżeli sądzi, że 
ona dosięgnie także lojalnych robotuików 
i ich dążności koalicyjnych. My uie 
myślimy krzywdzić robotuików w tym 
względzie, a prawo koalicji, ordynacyą 
procederową z r. 1869, prawo wyborcze 
i inue prawa wolności zawdzięczają robo­
tnicy koronie, a nie przywódzcom socya­
listycznym.

Z przemówienia posła Cuny’ego prze- 
kouuję się, że pomiędzy jego a naszóm 
strounictwem przyjdzie w tym względzie 
do porozumienia, ponieważ my pragniemy 
trwałój ustawy, a p. Cuny także zdaje 
się być za nią. Spodziewamy się, że 
w komisyi i w czasie obrad specyalnych 
przyjdzie do porozumieuia między wię­
kszością Izby. (Oklaski ua prawicy).

Minister Herrfurth-. Rządy związkowe 
nie tuszą sobie, aby wszystkie stronni­
ctwa, albo przynajmniój wielka większość 
Izby miała bez wszystkiego zgodzie się 
ua tę ustawę. Stronnictwo socyalisty- 
czne jest, rzecz jasna, przeciw temu pro­
jektowi, ono bowiem nigdy nie przyjęłoby 
podobnój ustawy, a jedynie wtenczas 
możnaby liczyć na jój oklaski, gdyby 
usunięto nie tylko ustawę socyalistyczną, 
ale nadto kodeks karny. (Bardzo słu­
sznie! na prawicy.)

Ustawa socyalistyczna z 1878 roku 
nie jest wprost skierowaną przeciw so- 
cyalistom, lecz przeciw ich dążnościom 
zmierzającym do obalenia porządku pań­
stwowego i społecznego. Kiedy ci pa­
nowie są u siebie, to bez ogródki prawią, 
że celów socjalistycznych nie można 
osięgnąć inaczój, jak przez zburzenie 
istniejącego porządku i dla tego to uwa­
żają za swój obowiązek, aby zniszczyć 
wszystko, co nie chce samo runąć. Oi 
panowie nie mają prawa do przemawia­
nia w imieniu wszystkich robotników, 
ponieważ większa część tychże nie należy 
do socyalistów; nie mają ci panowie na­
wet prawa do przemawiania w imieniu 
wszystkich socyalistów. (Śmiechy na 
krzesłach socyalistów.) Ustawa z 1878 
roku i późniejsze jój uzupełnienia są 
jedynie konieczną obroną przeciw socya- 
lizmowi.

Na zarzut, jakoby ta ustawa była 
wyjątkową, nie godzę się. Najgłówniej­
sze jój przepisy opierają się przecież na 
prawie ogólnem, dotyczącem zakazu ze­
brań, stowarzyszeń, druków, rozwięzywa- 
nia zebrań i t. p. Nie jest też ta usta­
wa wyjątkową dla tego, że jest zwróconą 
przeciw pewnój klasie. Wszakżeż ustawa 
dotycząca urzędników cesarstwa także 
tylko pewnej kategoryi osób dotyczy. 
Jest wprawdzie w projekcie cały szereg 
przepisów wyjątkowych; rządy związkowe 
starały się jednak, o ile możności usunąć 
te przepisy.

Nie można dotychczas było zaprowa­
dzić tego projektu do kodeksu karnego; 
rząd zamierza powrócić do tej sprawy, 
skoro nastąpi większe uspokojenie umy­
słów z powodu ustaw społeczno-polity­
cznych. Co za pomocą dotychczasowój 
ustawy osiągnąć było można, to osiągnięto, 
szczególną okazuje się logika, aby znieść 
tę ustawę, ponieważ mimo to wzmogła 
się socjalna demokracya. Kryminalna 
statystyka wykazuje wzrost oszukaństw. 
Czyż dla tego należałoby usunąć prze­
pisy kodeksu karm go, dotyczące karania 
za tę zbiodnią! Projekt zawiera nie­
które bardzo surowe przepisy, z których 
będzie można niejedne skreślić ze względu 
na to, że ustawa ma być trwałą. My- 
ślemy między innemi skreślić przepis do­
tyczący odbierania koncesyi. Przedsta­
wiono także jako zbyt surowy przepis 
w § 11 ustępie 2 stanowiący, aby pismo 
peryodyczne zaraz, skoro jego jaki numer 
zakazanym zostanie, także zakazanóm zo­
stało. Rząd gotów skreślić ten przepis. 
Wydalania natomiast rząd się zrzec nie 
może, chociaż przyznaje, że ten środek 
jest bardzo dotkliwym, bo nieraz ni­
szczącym egzystencyą całój rodziny wy­
dalonego. Rządy związkowe są za wy­
daniem trwałój ustawy. „Socyalizm jest 
siłą duchowną, którój uie pokona się siłą 
mechaniczną — duchowo przeciw niój 
walczyć należy (słuchajcie ! słuchajcie !) 
wspólną pracą państwa, gminy, społe­
czeństwa, Kościoła i szkoły, przez popie­
ranie moralnego i intelektualnego roz­
woju, przez popieranie ekonomicznego do­
brobytu klas roboczych. Chociaż już wiele 
w tym względzie zdziałano przez miło­
sierdzie jednostek i stowarzyszeń, przez 
zakłady dobroczynności, przez powiaty i 
prowineye, przez błogą pracę Kościoła i 
szkoły, a przedewszystkiem w dziedzinie 
reformy w państwie i w Kościele, to mi­
mo to jeszcze bardzo wiele pozostaje do 
pracy. Zadaniem niniejszój ustawy jest 
właśnie, aby usunąć przeszkody, jakie w 
tym względzie stawia zła wola rządom 
związkowym. (Bardzo słusznie! na pra­
wicy). Dopóki zła wola będzie groma­
dziła te przeszkody, dopóty nie będzie­
my mogli osięgnąć naszego celu.

Rząd sam życzyłby sobie, aby tój ustawy

nie było potrzeba, ale niestety jest ona 
konieczną, bo chodzi tu o utrzymauie wa- 
ruuków dla spokojnego rozwoju, dla po­
stępu reformy spolecznój, o najwyższe do­
bro, o bezpieczeństwo państwa: „salus 
rei publicae suprema lex“.
(Oklaski na prawicy i na ławach stron­

nictwa narodowo liberalnego).
Saski pełnomocnik związkowy Held, 

odpiera zarzut uczyniony rządowi saskie­
mu przez posłów socjalistycznych, jakoby 
co do przewinień socjalistycznych innój 
trzymano się tam miary, jak w obec 
inuych stronnictw. Posłowi Singerowi, 
który zaprzeczał, jakoby socyaliści tole­
rowali krzywoprzysięstwo, odpowiada mó­
wca, że w Landeshut skazano dwóch so­
cyalistów na dłuższe więzienie w domu 
karnym, ponieważ popełnili krzywoprzy­
sięstwo, aby obronić swego towarzysza. 
Pismo „Socialdemokrat“, wychodzące w 
Zurychu, gloryfikowało tych krzywoprzy- 
sięzców jako męczenników sprawy. — 
W końcu zaznacza mówca, że w Saksonii 
socyalizm najbujniej się rozrósł.

Poseł Munckel (woluomyślny): Jeżeli 
jest prawdą, że ustawa socyalistyczna euer- 
giczuiój w Saksouii bywa wykonywaną, to 
nie powinien się pełnomocnik saski dzi­
wić, że Saksonia żywiój niż inne dziel 
nice interesuje. My jesteśmy stanowczy­
mi przeciwnikami socyalizmu, ale i nam 
ta ustawa krępuje ręce. W „Köln. Ztg.“ 
zohydzono pewuą wysoko postawioną 
damę; wolnomyślna gazeta w Królewcu 
powtórzyła ten artykuł, stawając w obro­
nie tój damy, za co jój wytoczono pro­
ces, ale „Köln. Ztg.“ go nie dostała. 
Gdybyśmy chcieli rozbierać temata so­
cjalistyczne, toby nasze zebrania roz­
wiązano.

W imieniu moich przyjaciół polity- 
znych oświadczam, że przeciw tój usta­

wie głosować będziemy. Nie będziemy 
stawiali nowych wniosków, bo nie chce- 
my tworzyć nowych ustaw karnych, tę 
pracę pozostawiamy rządom związkowym. 
Cały projekt tak mi się przedstawia: 
Ta ustawa i jój przedłużanie jest nie­
sprawiedliwością, a każda poprawka jest 
zbyteczną. (Huczne oklaski na lewicy.)

Poseł Robbe przemawia za ustawą 
i żąda trwałego w tym względzie pra­
wodawstwa.

Wniosek o odroczenie został odrzu­
conym.

Przemówienie posła Kościelskieyo 
podamy jutro w całój rozciągłości.

Po tóm przemówieniu odroczono obrady.
Poseł Singer zaprzecza przy wzmian­

kach osobistych, aby pismo „Socialdemo­
krat“ było kiedykolwiek socyalistom po­
lecało krzywoprzysięstwo jako dozwolone.

Przyszłe posiedzenie w czwartek o 
godz. 1. (Dalszy ciąg dzisiejszych obrad, 
wniosek stronnictwa wolnomyśluego, do­
tyczący wojskowój ordyoacyi karnój i 
wybory).

Koniec o godzinie 572.

NIEMCY.
* Berlin, 6 listopada. Według te­

legramu z Berlina do „Neue Pr. Presse,“ 
mają być zaręczyny następcy tronu rosyj­
skiego ze siostrą cesarza, księżniczką 
Małgorzatą, rzeczą postanowioną.

— Monachium, 6 listopada. Dziś przy­
szły pod obrady Izby poselskiój wnioski 
centrum. Poseł Geiger, jako wnioskoda­
wca, powiedział, że centrum nie żąda 
zmiany konstytucyi, ale tylko przywró­
cenia życzliwości, jaką okazywano aż do 
1870 roku z strony korony Papieżowi i 
Kościołowi, przy wykonywaniu dodatków 
do konstytucyi, łagodzących nieprzyjazne 
jej dla Kościoła usposobienie i przy wy­
konywanie Placetum regium. — Minister 
oświeceniu di. Lutz, zaprotestował ener­
gicznie przeciw zarzutowi, jakoby był 
współwinnym w rzekomem pozbawianiu 
ducha czasu zasad chrześciańskich i do­
wodził, że także inne rządy, oprócz obe­
cnego, stawiły Kościół w przeciwień­
stwie do państwa; dyfereneye między 
państwem a Kościołem nigdy nie ustaną. 
Wniosek stawiony przez centrum podsu­
wa koronie myśl, aby innego obrała mi­
nistra oświecenia. „Ja — mówił mini­
ster — obstaje stanowczo przy zagwa­
rantowanych prawach korony. Poseł Gei­
ger słusznie nazwał księcia Bismarcka 
wielkim mężem stanu, pozostanie on dla 
mnie także wzorem, ale złagodzenie 
walki kulturuój nie dotyka żadną miąirą 
czysto bawarskiój kwestyi placetum kró­
lewskiego. Ja pragnę zatrzymać plaće- 
tum regium także dla nauki o wierze i 
moralności, ale nie tylko dla spraw czy­
sto duchownych.“

— Monachium. W dalszym ciągu 
mo ' y swój w sejmife bawarskim oświad­
czył minister Lutz, że poszczególne pra­
wa uważa za skuteczniejsze od wszelkich 
placeta regia. W braku innych środków 
prawnych trzyma się jednak placetum 
królewskiego. Po odczytaniu różnych 
odnośnych dokumentów oświadcza mini­
ster, że przeciwnóm mu jest wręcz wszel­
kie mięszanie się placetów do spraw czy- 
stój wiary.

Co się tyczy drugiego wniosku, to 
rząd bynajmniój nie faworyzuje staro­
katolików. Miasto teoretycznych czysto 
dyskusyi niechaj wnoszone będą rzeczo­
we, praktyczue skargi. Czyż centrum 
chce doprowadzić do czysto akademicznój 
interpretacyi placetowego prawa przez 
księcia-rejenta — czy tóź dąży ono do 
zmian w konstytucyi, do których potrzeba

przecież zgodnój woli dwóch trze,,, 
Izby i Izby radzców państwa. Ale 
wet i w takim razie centrum nie ok 
güie praktycznych rezultatów. W danyi 
razie jednak rząd, nie podejmując tec^. 
tycznych dyskusyi, starannie zbada nu. 
skiwania władz duchownych.

Minister finansów Riedel oświadcm 
następnie, że cały gabinet pochwala j*. 
patrywauia ministra wyznań — a w 
niu lewicy oświadczył dep. Schausg, ¿ 
wnioski centrum nie kwalifikują się 
głosowania.

AUSTRYAI WĘGRY.
* Jeszczeo mszy za Kom,, 

tha. Jak wiadome, msza św., któr» 
00. Franciszkanie w Budapeszcie miefi 
odprawić dnia 25 sierpnia r. b. niby j, 
inteucyą Koszutha, narobiła wiele hałag, 
i postawiła w niemiłóm świetle żako- 
00. Franciszkanów. Liberalne dzienni^ 
przedstawiły tę rzecz tak, jakoby Ojcowi» 
Franciszkanie, chociaż uie wyraźnie, to i 
przynajmniój milcząco zgodzili się przj. 
jąć stypendyum od komitetu urt-ą. 
dzającego imieniny Kossutha i jeden 
z Ojców odprawił w duiu pomieuionyn 
nabożeństwo : pro vivo Ludovico, co miał« J 
się oduosić do Koszutha. 00. Francisz- 
kanie zaprzeczyli temu, ale ich głos prze- 
brzmial bez skutku. Teraz atoli cała ta 
sprawa wyjaśniła się, dzięki staraniom 
księcia Prymasa węgierskiego, który 
przesłuchał O. Aleksandra Bana, gwar- 
dyaua franciszkańskiego, a z jego zeznań, 
zapisanych w protokóle, pokazało się, te 
ogłoszenie owego komitetu było fałszywe I 
i umyślnie przekręcone. Nawet spra­
wdzono alibi członków komitetu, którzy 
głosili, że byli na tój mszy św. obecnymi,, 
a tymczasem znajdowali się gdzieindziój i 
poza Pesztem. Powyższą wiadomość po- i 
wtarzamy z radością jako uniewinniającą j 
zupełnie oczerniony niesłusznie zakoa 
00. Franciszkanów.

t
Ś. p. Tytus Chałubiński.

Dnia 4 b. m. w Zakopanem zmarl 
dr. Tytus Chałubiński.

Znakomity nauczyciel, jeden z naj­
przedniejszych lekarzy polskich, człowiek 
wielkiego umysłu i wielkiego serca; dla 
młodzieży, biednych chorych i nieszczęśli­
wych przez całe życie ofiarny, pełen mi­
łości i poświęcenia — ś. p. Tytus Cha­
łubiński społeczeństwu swemu na rozli­
cznych polach oddał wielkie i niespożyte 
zasługi, skarbiąc żal ogólny, szacunek i 
wdzięczność.

Chałubiński urodził się we wsi Cho- 
ciwku, powiecie rawskim w roku 1820. 
Tu spędził lata dziecinne, do szkól uczę­
szczał w Radomiu, gdzie ukończył miej­
scowe gimnazyum.

W roku 1838 wstąpił do b. akademii 
medyko-chirurgicznój w Wilnie. Po znie­
sieniu tej wyższój szkoły medyeznój, udał 
się Chałubiński na uniwersytet do Dorpatu, 
z początku na wydział nauk przyrodni­
czych, do których od młodości do końca 
życia szczególne miał zamiłowanie; na­
stępnie jednak, licząc się zapewne ze 
względami praktycznemi, przeszedł na 
wydział medyczny. Studya jednak medy­
czne uie tu kończył, lecz na uniwersytecie 
w Würzburgu, który ukończył w r. 1844. 
Po napisaniu i obronie rozprawy p. t.: 
„Ueber den Harn in physiologischer und 
patologischer Hinsicht“, otrzymał stopień 
doktora medycyny i chirurgii. Z Wilii- 
burga przybył do Warszawy, gdzie złożył 
egzamin pro venia practicandi, przed 
ówczesną radą lekarską.

Jako młody bardzo jeszcze lekarz, 
zwrócił swemi zdolnościami uwagę naj­
znakomitszych ówczesnych polskich me­
dyków Malcza i Dworzaczka, i oni głó­
wnie wyrobili mu pierwszą praktykę.

Bardzo jednak krótko Chałubiński 
potrzebował poparcia, bo zdolności jego 
były tak wybitne, a obejście tak pocią­
gające, że już po kilku nader szczęśli­
wych kuracyach, około roku 1850, nie- 
tylko był głośnym, ale kochanym przez 
całą niemal Warszawę, a młodzież naszą 
szczególnie ująć sobie potrafił.

Gdy zmarła mu młoda małżonka, po­
grzeb jej był prawdziwą owacyą dla 
tego młodego lekarza, tłumy uczestni­
czyły w tym akcie współczucia, a trumna 
zmarłój na sam cmentarz poniesioną była 
przez dobijających się o ten zaszczyt 
wielbicieli męża.

Od roku 1847 do 1857 pracował jako 
ordynator, a następnie jako lekarz na­
czelny przy szpitalu ewangelickim w War­
szawie, a chorzy tu, ubodzy, już nie ko­
chali, ale uwielbiali Chałubińskiego.

W roku 1857 Chałubiński wszedł 
w poczet lekarzy szpitala Dzieciątka 
Jezus, gdzie pracę swoją niósł zupełnie 
bezinteresownie.

W roku 1859 Chałubiński powołany 
został na profesora akademii medyka chi- 
rurgicznój w Warszawie, w której powie­
rzono mu katedrę terapii i prowadzenie 
kliniki terapeutycznój.

Za wiele zabrałoby miejsca a za mało 
mamy kompetencyi, aby kreślić dzieje 
katedry, którą Chałubiński zajmował w 
akademii, w szkole głównój i na koniec 
w warszawskim uniwersytecie.

Jakim był profesorem zaświadczyć 
mogą i zaświadczą przed krajem i świa­
tem setki uczni jego, pomiędzy którymi



nw ma ani jednego, któryby nie uwielbiał 
swego nieporównanego mistrza.

Po usunięciu się z uniwersytetu, Cb. 
dalój prowadzi praktykę lekarską, nie 
ustając wcale w pracy, aż siły nie stało, 
ale praktykować przestał dopiero wyje­
chawszy z Warszawy, bo tu nie mógł 
się uwolnić od udzielania rad, których 
nawet od chorego gwałtem się domagano.

To, cośmy tu powiedzieli o lekarzu i 
profesorze, jest jednak zaledwie szkiele­
tem tego, coby powiedzieć należało.

Chałubiński zostawszy lekarzem, nie 
przestał być przyrodnikiem. Zawsze miał 
w domu laboratoryum chemiczne, zbiór 
jego prywatny minerałów do najznako­
mitszych należał. Botaniką zajmował się 
z wielkićm zamiłowaniem i przetłomaczył 
„Botanikę“ Jussieu’go, a jeżdżąc w Ta­
try, zajął się badaniem mchów tatrzań­
skich i opisał je w wybornój swój pracy 
umieszczonój w „Pamiętniku Pizyogra- 
fieznym“. W dziele medycyny przysłużył 
się literaturze niejednym artykułem, nie 
jedną sumienną pracą, bądź wydaną od­
dzielnie, bądź w pismach lekarskich, że 
wspomnimy tylko : „O cholerze“, „Lecze­
nie w cholerze“, „Zimnica“, „Metoda 
wynajdywania wskazań lekarskich“, „Plan 
leczenia i jego wykonanie“ itp. Kąpiele 
i zakłady wód mineraluych wiele mu tóż 
zawdzięczają. Ciechociuek staje tu pier­
wszy w szeregu. Chałubiński w zuacznój 
części przyczynił się do podniesienia tego 
leczniczego zakładu, ou nań szczególną 
zwrócił uwagę i był, rzec można, tóm 
dla Ciechocinka, czóm dr. Dietl dla 
Szczawnicy i Krynicy, to tóż w uznaniu 
jego zasług jedno ze źródeł ciechocińskiój 
solanki jego imieniem „źródłem Tytusa“ 
nazwano.

Ostatnią zasługą, lecz nie najmniejszą 
Chałubińskiego, jest zwrócenie uwagi ua 
Tatry, a w szczególności na Zakopane.

Zakopane — to dziecko Chałubińskie­
go, to jeden z tworów, przez niego do 
życia powołanych! Chałubiński pierwszy 
przed 30 laty nawoływał do wycieczek 
w Tatry ; pierwszy wskazał społeczeństwu 
„perłę“ zakopańską. Zakopane, to jego 
odkrycie....

Dziś, po 30 latach pracy, znać tóż 
tam na każdym kroku ślady „gospoda­
rza.“ Pamiątek mnóstwo, już za życia 
dźwigniętych. Tu krzyż na jego cześć 
dźwignięty, tu muzeum, tam szkoła, owdzie 
grota, pieczara, schronisko lub droga, 
wszystko z imieniem Chałubińskiego zwią­
zane. Z dzikiego pustkowia 8zybko wy­
rosła wspaniała oaza. Powstają szkoły 
zawodowe dla górali, czytelnie ludowe i 
gospody, budują się schroniska dla tury­
stów, wytykają drogi, powołuje się do 
życia specyalne „Towarzystwo tatrzań­
skie,“ organizują muzea i t. d. Ostatnie, 
w r. z. otwarte, to „Muzeum imienia 
Chałubińskiego,“ gromadzące okazy flory 
i fauny tatizanskiój. Wreszcie Zakopane 
wpisane zostaje do rzędu stacyi klimaty­
cznych i otrzymuje stósowną organizacyą. 
Z garstki 20—30 turystów-amatorów liczba 
gości wzrasta, jak w r. b. n. p., do 2000 
osób.

Gdyby po Chałubińskim nie pozostało 
nic więcój, samo już Zakopane uwieczni­
łoby jego imię w rocznikach krajowych.

O ostatnich chwilach ś. p. Cnałubió- 
skiego douoszą z Zakopanego:

Przebyliśmy ciężkie trzy doby. Jak 
wiadomo, Chałubiński od dłuższego już 
czasu zapadał na zdrowiu, a przed sze­
ściu tygodniami stan czcigodnego starca 
wymagał nawet troskliwej opieki lekar- 
skiój. Katastrofę zażegnano, niestety — 
na krótko.

W ubiegłą sobotę skonstatowano za­
palenie płuc. Osoby najbliższe, a na ich 
czeli małżonka profesora, natychmiast 
telegraficznie wezwały syna Ludwika do 
joża chorego, groźny bowiem stan nie ro­
kował nadziei. Syn zdążył przybyć w 
niedzielę wieczorem.

W poniedziałek rano lekarze : Schein, 
Kruszyński i miejscowy doktor Chramiec 
stwierdzili gwałtowny, nagły upadek siły 
i serca, które tóż o trzy kwadranse na 
godzinę 5 wieczorem bić przestało....

Przygnębiające wrażenie sprawiał zgon 
pełnego żywotnich sił męża. Do ostatniój 
chwili przytomny, Chałubiński nagle 
omdlał. Zdarzało się to w ostatnich cza­
sach dość często, lekarze więc, pełni 
jeszcze otuchy, gorączkowo spieszyli z 
pomocą. Mimo wysileń doktorów, przy­
tomność już nie wróciła: Chałubiński 
umarł,.,.

Przy łożu konającego obecni byli: żo­
na z córkami, syn i przyjaciel zmarłego, 
kanonik Stolarczyk, długoletni proboszcz 
Zakopanego. Ks. Stolarczyk, na parę 
sekund przed zgonem chorego, uroczyście 
pojednał go z Bogiem.

Zakopane pogrążone w żałobie. Cała 
ludność góralska oblega willę, opłakując 
śmierć swego ojca i dobrodzieja.

Towarzystwa i Spółki.

Przedsięwzięcie naftowe p. bar. Graevego.
Jak się z anonsu zamieszczonego w 

dzisiejszym numerze „Kuryera“ szanowni 
czytelnicy dowiedzą, płaci p. Graeve od 
udziału 500 murkowego w szybie nr. II 
za miesiąc październik 49,24 mrk. dywi­
dendy, którą interesowani odebrać mogą 
w Banku Włościańskim w Poznaniu. Re­
manent ropy wynosi tym razem około 
12,000 kilogr. Za miesiąc wrzesień wy-

płacono, jak wiadomo, 49,64 marek dy­
widendy.

Licznym zwolennikom przemysłu nafto­
wego w Księstwie, a mianowicie akcyo- 
naryuszom przedsięwzięcia p. barona 
Graevego milo zapewne będzie dowiedzieć 
się, że obok szybu nr. I i II, które 
naftę już wydają, szyb pod nr. IV ro­
kuje jak najświetniejszą przyszłość, w nr. 
zaś III, w którym, choć ma już 400 me­
trów głębokości, przedsiębiorca chce wier­
cić aż do rezultatu, w ostatnich dniach 
pojawiły się gazy. Szyb nr. V zaczęto 
już wiercić, zaś wiercenie szybów nr. 
VI i VII ma się rozpocząć w dniach 
najbliższych.

Bardzo przyjemną, przynajmniej dla 
pewnój części akcyouaryuszów przedsię­
wzięcia p. Graevego będzie także wiadomość, 
że w tych dniach konstytuuje się Spółka, 
która będzie miała za zadanie wszystkim 
tym, którzy u p. barona Graevego trafią 
na suche, lub mało wydajne szyby, za­
bezpieczyć kapitał, oraz 4 procent, tak, 
aby nikt absolutnie nic stracić nie mógł, 
a w zamian za to, napotkawszy na dobry 
i bardzo wydajny szyb, kapitał włożony 
w przedsiębiorstwo znacznie pomnożył. 
Tego rodzaju urządzenie Spółki ma tę do­
datnią stronę, że zmienia udziały w przed­
siębiorstwie barona Graevego w czyste 
losy premjowe, gdyż zabezpiecza pewien 
stały minimalny proceut (4 procent) od 
kapitału, a przytóm daje każdemu, kto 
będzie miał szczęście i trafi na dobry 
szyb, możliwość wielkiój wygrany. Prócz 
tego będzie można także zabezpieczone 
udziały każdój chwili do pownój wysoko 
ści lombardować. Kapitał Spółki rezer- 
wewój będzie wynosił już za dwa tygo­
dnie 80,000 do 100,000 marek, oprócz 
stałych dochodów, a wedle obliczenia bar­
dzo dokładnego wzrośnie w trzech latach 
do blizko miliona marek minimalnie.

XXV Sejm prowincjonalny.
Nasze dotychczasowe sprawozdania z po­

siedzeń Sejmu prowincyonalnego uzupełniamy 
jeszcze t.ą wiadomością, że na pierwszóm ple- 
narnóm posiedzeniu wyraził Sejm, po raz 
pierwszy zebrany za panowania Cesarza Wil­
helma II, uczucia uległości i wierności Cesa­
rzowi, o czem marszałek telegrafem do Caro- 
groda Cesarzowi doniósł.

BLronlKa
miejscowa, prowincjonalna i zapraniczoa.

Poznań, czwartek 7 października.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wy­
służonemu leśniczemu Ehrhardtowi w leśni­
czówce Zielonka w powiecie margrabowskim 
powszechną oznakę honorową.

* Naczelny prezes otrzymał we 
wtorek od minista spraw zewnętrznych 
Herrfurtha wiadomość, że JKMość sauk- 
cyonował w Carogrodzie prawo o reorga- 
nizacyi administracyjuój W. Ks. Poznań­
skiego.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w 
czwartek komedya J. Kościelskiego „Dzienni­
czek Justysi i komedya Bissena i Marsa „Niespo­
dzianki rozwodowe“.

Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komedya Abra- 

hamowicza i Raszkowskiego „Książę Pan“.
W niedzielę ezarodziejsko-komiczna kome- 

dyo-opera Kamieńskiego, z muzyką Baschna 
„Pan Twardowski“.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa 8ztnk Pięknych.
* Na wczorajszćm posiedzeniu rady m ej- 

skiój nchwalono oddać do dyspozycyi naczel­
nego prezesa 12,000 marek, iżby mógł z su­
my tej jeszcze w tym rokn opłacić koszta 
prac przedwstępnych projektu ogroblenia mia­
sta, na który tego roku w etacie rządowym 
jeszcze żadnćj pozycyi nie wstawiono. Roz- 
poczę'0 następnie obrady nad budową gmachu 
miejskiego, lecz odłożono dalszy ith ciąg 
do następnego posiedzenia, które się odbę­
dzie jntro.

* Wyższy radzca reji-ncyjny Natzmer mia­
nowany został przewodniczącym w knratorynm 
szkoły agronomicznej w Szamotułach.

* Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny 
iż stan wody wynosi tam 1,95 m.

* Trzemeszno. Na cześć długoletniego 
posła naszego, p. Stanisława Różańskiego, prze­
noszącego się obecnie do Poznania, odbył się 
tn w poniedziałek na sali p. Meissnera obiad 
pożegnalny.

* Z kroniki szkolnej. Ustanowieni zostali 
a) definitywnie: nauczyciel Kingę z Ryżyna w 
W. Lutomiu w powiecie międzychodzkim, Gla- 
piński w Nowśjwsi; b) odwołalnie: nauczyciel 
Szymański ze Stndziany, w Chwałkowie.

* Szamotuły. Radzcą miejskim wybrali 
nasi ojcowie miasta aptekarza Noltego. Za­
stępcą deputowanego na sejmik powiatowy wy­
brano fabrykanta Szymona Bluma.

* Mixtat. W Kaliszkowicach ołobockich 
urządzona została pomocnicza ajentura pocztowa.

* Piła. W tutejszym zakładzie głucho­
niemych odbył się egzamin trzech kandydatów 
na nauczycieli głuchoniemych — Bocbińskiego

stawiła wzór, czóm być może polska niewia­
sta, gdy jćj sercem szlachetnóm kieruje roznm.

Pan E Pawłowicz, takie poświęca w 
„Gazecie lwowskiój“ wspomnienie zmarlój : 
Urodzona i wychowana w Wielkopolsce wśród 
zacnój rodziny, przyniosła z sobą w zamęzciu 
do Lwowa bogate zasoby dachowe, tój 
cząstki Wielkopolan, co tam jeszcze lepsze przy­
pomina czasy. To też obdarzona jasnym poglą­
dem na zadania życia, a zarazem gorącą miło­
ścią wszystkiego eo dobre i piękne, pojęła całą 
ważność stanowiska kobiety wśród społeczności 
będącój na dorobkn. Więc nie w porywach sze­
rokiego zakroją uszczęśliwiania całój ludzkości, 
nie we łzach nad romansem, wobec nędzy 
prawdziwój; nie w hołdowaniu tak dziś roz- 
wielmożuionó' manii zbytkn i tak zw. kom­
fortu, kojar mych dziwnie z westchnieniem 
nad losami ojczyzny, i tym podobnych zapę­
dach, upływało jój życie. Chęci jój nie wy­
biegały po za granice dalekie; brała, co 
było najbliższe, co było możebne, co wziąć 
należało. Być wszystkióm dla wszystkich, 
u domowego ogniska, wprowadzić doń lad 
i porządek, tak nam dziś niezbędny; wy­
chować dziatwę na chwałę i pożytek Bogu 
i ojczyźnie; przyjść w pomoc ubóstwo, nie 
p tając, jakim obrządkiem Boga chwali; do­
dać odwagi upadającym, pociechy strapiouyin; 
być wierną poślnbionój przyjaźni i zawsze go­
tową do wszelkiój zacnój roboty i wszelkiój 
oby watelkiój posługi, a żadnych z fałszem nie 
znać sojuszów, to były cele jój pragnień i za­
biegów, tobyły najważniejsze jójcharaktern cechy. 
Cicha i skromna, a jednak pełna energii i 
inicyatywy, jój postać znaną była od poddasza 
do pałacu. Równowaga rozumu i serca dała 
jój to, co najdroższym jest w życiu człowieka, 
dała spokój, a z nim poczucie i zamiłowanie 
ładu, który cznjąc w sobie, szerzyła go dokoła, 
pomna że niczem nauka, niczem talenta, ni- 
czem najwznioślejsze porywy... gdzie nie ma 
ładu, i że tylko ładem podnieść się zdoła to, 
co nieładem padło, I oto śmierć „w połowicy 
dni jój“ wydarła ją dzieciom, mężowi, przy­
jaciołom, społeczności. Cześć jój pamięci!

W „Gaz, Naród.“ czytamy : Panie nale­
żące do Towarzystwa św. Salomei, zamiast 
wieńca na trumnie, złożyły kilkadziesiąt zł., 
i działając w myśl swojego stowarzyszenia 
i w myśl kierunku pracy przedwcześnie 
zgasłój swój wiceprezesowój, sprawiły za 
te pieniądze olzież zimową, którą rozda- 
dzą pomiędzy ubogie wdowy i sieroty zostające 
pod opieką towarzystwa. Czyn ten jest wy­
mownym dowodem szlachetnój działalności To­
warzystwa, które w ś. p. Helenie Hochberge- 
rowej poniosło wielką stratę. Towarzystwo 
św. Salomei urządza za spokój dnszy ś. p. 
Heleny Hochbergerowój nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Mikołaja w środę o godzinie 
10 rano.

* Rzym. W dniu 18 lipca r. b. w Rzy­
mie, na uniwersytecie papiezkim gregoryań- 
skim, uzyskali: ks. Wlad. Bandnrski, kapłan 
archidyecezyi lwow.-kiój obrz. łac. stopień 
doktora filozofii, zaś ks. Miecz. Pizar, z tójże 
dyecezyi, bakkalanreat, a ks. Antoni Rajski, 
z dyecezyi krakowskiej i ks. Józef Mrngacz 
z dyecezyi tarnowskiej, lieencyat filozofii.

* Petersburg, 5 listopada. Autor Mikołaj 
W. Uspienskij poderżnął sobie gardło w Mo­
skwie. Powodem samobójstwa była nędza. Po­
zostawił małoletnią córkę.

* Koty i ptactwo śpiewające. Dr Bócker 
z Saksonii ogłosił w jednem z pism niemiec­
kich ciekawy artykuł o szkodliwości kotów jako 
tępicieli ptactwa śpiewającego. Powiada on, 
że najzawziętsze chwytanie ptaków i sprzeda­
wanie ich jako śpiewaków pokojowych nie przy­
czynia się nawet w setnćj części do ogołacania 
naszych pól i ogrodów z ptactwa śpiewającego, 
tak, jak rabnsiostwo kotów. Do przekonania 
tego doszedł dr. Bó ker na mocy własnych do­
świadczeń. Przed dziesięciu laty sprowadził 
się on do malej wioski i z zadziwieniem zo­
baczył, iż zarówno w jego ładnym ogrodzie, 
jak i w ogrodach sąsiadów, nie ma prawie 
zgoła śpiewającego ptactwa. Jedna para ko- 
sów i kilku dzwońców — oto wszystko, co 
gnieździło się w tych ogrodach; natomiast do 
strzegł mnóstwo pobnrzonych gniazd, a gdy 
wyraził sąsiadom swoje z tego powodn zdzi- 
wien e, otrzymał odpowiedź, iż ptactwo zatrzy­
muje się w tój okolicy na krótko i nmyka pra­
wdopodobnie z braku odpowieeniego pożywie­
nia. Dr. Bócker nie zadowolił się tą odpo 
wiedzią i co dzień na wiosnę wychodził wcze­
snym rankiem z fnzyą do ogrodu i strzelał 
bez litości każdego kota, jaki się w ogrodzie 
pojawił. Ubił w ten sposób w ciągn rokn 20 
kotów. Nieprzyjemności, jakie miał wskutek 
tego z sąsiadami, nie należą do rzeczy; opła­
ciły mu się zresztą sowicie. Jnż bowiem w na­
stępnym roku miał w swoim ogrodzie kilka 
gniazd słowików, a sikorki, kosy i zięby roz- 
gospodarowały się na dobre. Proceder ten 
prowadził dr. Bócker przez lat kilka, ubijając 
rocznie po 15 sztuk kotów, schodzących się do 
tego gaju ptasiego z sąsiednich wiosek. Wre­
szcie kazał porobić w murze odpowiednie dziury 
i pozastawiał przed każdą z nich sidła, w które 
wciskający się kot chwytał się nieuchronnie i 
następnie bez litości był mordowany. „Obecnie 
mam w moim ogródku 3 pary słowików, 2 
pary mnichów, 12 par pliszek, 25 par żółtych 
dzwońców, 35 par szarych dzwońców, 15 par 
kosów, 16 par zięb, 10 par kosów itd., razem 
102 par wybornych śpiewaków.“ Na przy­
szły rok spodziewa się dr. Bócker podwojenia 
swego ptactwa i kończy ten artykuł, uspra­
wiedliwiając swoje okrucieństwo względem ko- 
ciego rodzaju. „Kot jako zwierzę domowe, 
chwytające myszy, niech sobie żyje; ale gdy 
zaczyna myszkować po polach i ogrodach, staje 
się rabusiem i powinien być tępiony bez 
litości“.

* Kalendarz. Jntro w piątek dnia 8,o 
listopada 4 Koronatów.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 11. 
Zachód o godzinie 4 minut. 16

z Poznania 8cbm.2‘a z Bydgoszczy i Nord- 
manna z Piły. Wszyscy trzej uzyskali kwa- 
lifikacyą, uprawniającą ich do objęcia posad 
przy zakładach głnthoniemyeh.

* Inowrocław Z Rady miej-kiej n-tę- 
pują: radzca sprawiedliwości HBniger, kupcy 
Sprinz, L szczyński, Boseufeld, dyrektor Grab­
ski, mularz Berndt, kowal Żirniewicz; nadto 
wystąpili z Rady mularz Mehlhoru, który zo­
stał radzcą miejskim, oraz zegarmistrz Lóske, 
który się wyprowadził. Wybory odbędą się 
dnia 21 b. m.

* Inowrocław. W przyszłą niedzielę dnia 
10 b. m. urządza Towarzystwo Czeladzi Ka- 
tolickićj w Inowrocławiu w parku miejskim 
przedstawienie amatorskie, z którego dochód 
przeznaczony na gwiazdkę dla biednych dzieci. 
Odegrane będą sztuki: „Głupi Walek“, „Chłopi 
arystokraci“ i „Werbel domowy“. Po przed­
stawienia zabawa. O liczny udział nprasza

Zarząd.
* Bydgoszcz Towarzystwo gimnastyczue 

„Sokół“ w Bydgoszczy obchodziło 2 i 3 b. m. 
uroczyście 3cią rocznicę swego założenia. Na 
obchód ten zjechały także „Sokoły“ poznań­
scy, inowrocławscy i gnieźnieńscy, Pierwsze­
go dnia wieczorem zebrali się wszyscy w ho­
telu „Royal“, gdzie po wspólnćm powitaniu 
obradowano pod przewodnictwem prezesa „So­
koła“ gnieźnieńskiego, p. Kuleszy, nad ule­
pszeniem gimnastyki i nad powołaniem do ży­
cia nowych Towarzystw w Księstwie.

Z ważniejszych uchwał zaznaczyć wypada, 
że postanowiono przyszły zjazd gimnastyków 
polskich urządzić w Poznaniu. — W niedzielę 
rano w ysłuchali uczestnicy mszy św. w ko­
ściele farnym, a w południe zasiedli do wspól­
nego obiadu. Tu p. Herbst, prezes „Sokoła“ 
inowrocławskiego w imienin delegatów wy 
raził swą wdzięcznośś za goócinne przyjęcie, 
jakie doznali uczestnicy pozamiejscowi, wska­
zał na trudności, na jakie Towarzystwa gim­
nastyczne polskie w Księstwie napotykają i za­
chęcał przedewszystkićm „Sokołów“ bydgoskich, 
aby wiernie wytrwali przy obranym sztandarze. 
Wieczorem odbył się popis publiczny w gimna 
styce wszystkich reprezentowanych Towarzystw. 
Ćwiczono na poręczach i prężnikn.

W ieczór zapełniły oprócz gimnastyki: śpie­
wy chórowe i solowe, deklamacye i t. d., a 
w końcn nastąpiły tańce, w których dzielne 
„Sokoły“ znów się popisywać mogli.

* Fundusz pensyi dla wdów i sierót po 
nauczycielach ludowych w obwodzie rejencyi 
bydgoskiej miał w ciągu rokn 1888/89 do­
chodu : 1) ze składek zwyczajnych od posad 
nauczycielskich 18,802 m. 51 fen., 2) ze 
składek zwyczajnych od gmin 15,464 m,,
3) ze składek zwyczajnych dobrowolnie przy­
stępujących członków 59 m. 60 fen., 4) ze 
składek zwyczajnych od b. nauczycieli 257 m. 
50 fen., 5) ze składek zwyczajnych od na­
uczycieli emerytowanych 1,100 m. 8 fen.,
6) ze składek zwyczajnych od nauczycieli po­
suniętych na wyższe stanowisko 86 m. 63 
fen., 7) z wstępnego i składek nadzwyczaj­
nych 1,720 m. 8) ze składek nauczycieli przy 
podwyższeniu pensyi 3,325 m. 25 fen., 9) 
z kolekt i zapisów 88 fen., 10) procentów 
15,587 m. 72 fen., 11) z różnych źródeł 
510 m. 6 fen., 12) dodatków z funduszu 
rządowegs 17,332 m. 68 fen., 13) z obrotu 
kapitałami 31,094 m. 97 fen., 14) remanentu 
z roku zeszłego 47 fen. — ogółem dochodu 
105,342 m. 65 fen. Rozchodu zaś: 1) na 
pensye dla wdów i sierót 71,927 m. 7 fen., 
2) gotówką 832 m. 17 fen., 3) ua procent 
513 m. 50 fen., 4) na rozmaite cele 403 m. 
87 fen., 5) obrót kapitału 31,664 m. 69 fen., 
— ogółem 105,341 m. 30 fen. Pozostało 
zatem w końcu marca 1889 roku 1 m. 35 f. 
Nadto znajdują się w depozycie w rejencyi
a) doknmenta hipoteczne na 289,974 m. 7 f.,
b) poznańskie listy zastawne 30,000 m., c) 
poznań-kie listy rentowe 7,425 m., d) pruska 
skonsolidowana pożyczka państwowa 6,450 m.,
e) 3l/2 prct. pożyczka niemiecka 2000 m.,
f) książeczka oszczędności 646 m. 39 fen. — 
razem 336,495 m. 49 fen

* Mogilno. Wakuje posada weterynarza 
na powiat mogilnicki z pensyą 600 m. i do­
datkiem 300 m. z siedzibą w Mogilnie. Po­
danie wnieść należy w przeciągu czterech ty­
godni do rejencyi w Bydgoszczy.

* Chełmińska dyecezya. Ksiądz Jan Ka- 
cki otrzymał 5 b. m. kanoniczną instytucyą 
na probostwo w Wałdowie w dekanacie tu­
cholskim. — W poniedziałek 4 b. m. rano 
nmarł nagle były gwardyan z Bysławka, ks. 
Tybnrcy Gawroński, w skończonym niemal 65 
roku tycia a 42 rokn kapłaństwa. Po zamknię­
ciu klasztoru reformackiego wBysławku r. 1875, 
niebożczyk z narażeniem się na różne niebez­
pieczeństwa sprawował duszpasterstwo w osie­
roconych parafiach, mianowicie w Świekatowie. 
Po obsadzeuin Świekatowie przeniósł się do 
Tucholi, gdzie naprzód prywatnie, a potóm 
urzędowo jako wikaryusz dopomagał gorliwie 
w duszpasterstwie. W ostatnim czasie trochę 
niedomagał ; w niedzielę skarżył się na więk­
sze osłabienie, a kilka godzin potóm znale­
ziono go w łóżku nieżywego. R. i. p.

* Parcelacya Dobra rycerskie Kliczkowo 
(Klitzkan) w chojnickim powiecie, własność J. 
Tuchlera w Chojnicach, mają być w pojedyń- 
czych parcelach rozsprzedane. W tym celn 
ustanowiony został termin na poniedziałek dnia 
11 listopada r. h. i następne dni w Klicz- 
kowie.

* Q pogrzebie ś. p. Heleny z Moracze- 
wskich Hochbergerowój piszą gazety lwo­
wskie : W dniu wczorajszym (w poniedzia­
łek tłnm ludu odprowadzi! na spoczy­
nek wieczny zwłoki ś. p. Heleny z Mora- 
czewskich Hochbergerowój. Był to hołd ci­
chy lecz wymowny, oddany zacnej w naj- 
głębszóm tego słowa znaczeniu kobiecie - oby­
watelce, która na skromnem stanowisku, w 
niedł.gim czasie, potrafiła sobie zjednać miłość 
wielu i szacunek wszystkich; co więcej, zo­

fiainofci literackie i artystyczne.
* Domu polskiego, pisma beletrystycznego 

i naukowego wyszedł z druku nr. 31 i za­
wiera: Rożeńka, obrazek z przeszłości przez 
W., dr. Antoniemu J. w dowód czci i powa­
żania drobnostkę tę poświęca autor (dokoń­
czenie). — Na groby! (wiersz), Helena Ney- 
man. — Dom w świetle bygieny i flzyologii, 
napisał A. L. — Korespondencya „Domu Pol­
skiego“: Z poza kordonu, A. M. — Dom ro­
dzicielski, Maznr. — Wiadomości literackie 
i rozmaitości. — Ibrang Hoihsthol, z kartek szu­
kającego ideałów, W. M. (ciąg dalszy). — Pra­
ktyczne rady i przepisy. — Promyki (zebrała 
Helena Witnska) — Humorystyczne. — Za­
gadka przez Zofią A. — Listki.

* Światło, pierwsze pismo ilustrowane dla 
ludu, wychodzi n'kładem „Wydawnictwa Ka­
tolika“ w Bytomiu na Górnym Śląsku (Beu- 
then O. S.) trzeci rok w miesięcznych zeszy­
tach po 4 arkusz*» drako Zeszyt XI wyszedł 
i zawiera: powieści, rozprawy, opLy: Szczę­
ście na wsi, powieść I. A Łukaszkiewicza 
(ciąg dalszy). — Grzechy Anglii względem 
ludu irlandzkiego (dokończenie). — Żebrak 
przy kościele św. Rocha. — Zdarzenie pra­
wdziwe. — Z podań ludu polskiego. — Obra­
zy historyczuo-przyrodnicze ze świata roślin­
nego (ciąg dalszy). — Dowcipny chłop, opo­
wiedziane podłog podania Indu. — Wiersze: 
Dziaduś. — Zdania i myśli. — Trzech bu­
drysów. — Balada litewska. — Ryciny i obja- 
śuienia do rycin: Kościół na Skałce w Kra­
kowie. — Czarnogórcy. — Wulkan Etna. — 
Pantera afrykańska. — Gospodarstwo. — Roz­
maitości. — Fraszki. — Zagadaa. — Roz­
wiązanie zagadki z zeszyta X.

Zeszyt, pojedyńczy kosztuje 35 fen.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 0 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Taczanowski z 8zypłowa, Beuter z Golen- 
cina, Leisching z Drezna, Piotrowski z 
Gniezna, Kaznbowski z Warszawy, Sy­
pniewski z Galicyi, 8pringer z Wrocła­
wia, Prebisz z Torunia, Urbański z Gniezna.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz proboszcz Jaśkowski z Dziekanowic, 
pani hrabina Kręska z Grebanina, Harmel 
z Wilkowa, Maciejewski z Prochnowa, pani 
Westphal z Gorzyc, pani Wyskok z córką 
z Borzykown, Stark z córkami z Mogilna, 
Dibitscli z Wrocławia, Blacoldt z Magde­
burga, Goldbeck z Berlina, Koppel z Po­
znania, Neuber z Frankfurtu, Wysocki z 
Trzemeszna.

Telegram giełdowy
Berll i, 7 listopada 1880. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia | 6 7
Pszealpa wyżój.

na listopad-grudzień .... 183 25 184 25
na kwiecień-maj..................... 191 50 193 50
na maj-czerwiec..................... — — — —

tyf» wyżój.
na listopad grudzień .... 107 50 108 76
na kwiecień-maj..................... 108 50 170 76
na maj czerwiec..................... — — —

Clój rzep dosyć ożyw.
na liitopad................................ 09 80 70 20
na kwiecień-maj..................... 04 10 64 -

Okowita stdćj.
eksportowa................................ 32 20 32 20
na listopad................................ 31 40 31 60
na listopad grudzień .... 30 90 31 10
na kwiecień-maj...................... 32 - 32 20
na czerwiec-lipiec..................... — — — —
spożywcza................................ 51 00 61 70
na listopad................................ 50 40 —

Owies
na listopad................................ 158 75 100 75

Wyp -żyta wsp........................... 400 800
Wyp.-okowity kw. eksportowa . ,0H(l ,609

„ spożywcza. ,000 ,000
Knrg z dnia 5 0

Consel. 4c/n............................... > • 100 80 100 70
Consol. S1/^........................... 103 49 103 40
Poznańskie 4'/o listy zastawne . ICO 70 100 70
Poznańskie 8’/j°/o baty zastawne ICO 26 100 10
Poznańsk e listy rentowe . . . 104 25 101 40
Anstryackie banknoty . . . 171 40 171 60
Anstryacka renta srebrna . . . 73 76 73 00
Rosyjskie banknoty..................... 212 95 212 40
Rosyjskie listy zastawne . . . 97 50 9? 59
Polskie 5°,o bety zastawne . . 62 80 62 40
Polskie likwidacyjne listy zast. . 67 40 67 25
Węgierska 40/0 renta złota . . 86 76 86 70
Węgierska 5°/0 renta papier. 83 60 83 40
Austryackie kredytowe akcye 168 40 168 10
Anstryackie francuskie koleje 102 26 103 10
Lombardy................................ 55 9.) 65 90
Usposobienie, dosyć stałe.

Szczeoln, 7 listopada 1889. (Kursa końc.)
Kurs z dnia 1 6 7

Pszenica stale.
na listopad-giudzień .... 181 60 182 —
na kwiecień-maj..................... 187 - 188 —
na maj-czerwicc........................... 187 50 188 50

Żyto stale.
na listopad-grudzień .... 162 - 163 —
na kwiecień-maj..................... 164 - 166 —
na maj-czerwiec...................... 164 50 166 —

Olej rzep, wyżej.
na listopad................................ 09 50 70 -
na kwiecień-maj........................... 64 — 64 -

Okowita potw.
w miejscu spożywcza.... 50 60 50 60

„ eksportowa. . . . 31 - 31 10
„ na listopad eksportowa 30 40 30 40
„ na listop. grudz. eksp. 30 20 30 20
„ na kwieciiń-maj. eksp. 1 31 40 31 60

Petroleum
w miejeen. . | 12 10 12 16

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w aie- 
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Szleswicko-Holsztyńskie listy rentowe. Naj­
bliższe ciągnienie o będzie się w listopadzie. 
Przeciw), o stratom kursu, wynoszącym przy 
losowania około 5J/2 procent, zabezpiecza baik 
piii Sraą Oarl Ntubnrger. Beru«, Franzi- 
siscae 8 r Nr. 1«, za premią 17 fen, za 
100 marek,



(K) Poznań, 7 listopada. (—Sprawo i da­
nie giełdowe—)

Stan powietrza pemroczne.
Zyto bez handlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. Wypowie lziano
w mie)«» ites ttoaki: tow. opocat. bo-,a 50,50 pł. 
6i-ta £0 90 m., 60-ta —ni , 70-ta —m , 
listopad Ot-ta 60.10 m., 70-ta 8t 50 m„ grudzień 
60 te —m., 70-ta —m.

tbprawozaaaie ur»(ao»e).
. owl,s 1* Cecaką) xa 100 litr. 10,000*'/ 
Trallea. Wypowiedziało —iitrOw. Cena wy‘ 
powiedziana , — nok n mieiatn oez Oeczai Oo-ia 
60.40 70-ta 30.80 ui.. listopad 70-ta —m., giu- 
dzitń 7C te —m.

Poznań, 7 listopada. Ceny mąki. Pszenna 
27.60, rżana 23 50 za lik kilogr.

Byogeazez, 8 listopada
Pszenica: piękna 170-173 mrk., średni 

towar —m., poślednia według iakości 160 du 
do 169 mrk.

Zyto nowe według jakości 153-168 nirk. 
stare —mrk.

Jęczmień nom., według dobroci 136-145 
do browarów 145—160 mrk.

Owies nom., w mle|stu według jakości 140 
do 165 marek, pośledni — —.

Groch wrzecy 152-160 marek aa pa z 
140—160 marek.

Okowita 60-ta 60 25 m., 70-ta £0 50 m. 

Wrocław, 6 listopada lbbw
Zyto (za 1000 funt.) wyżój wypowiedziano 

-— centn. Cena wypowiedziani - rk na 
listopad 172.00 żąd., listopad-grudzień 171,00 żąd. 
kwiecień-maj 17100 żąd.. na maj czerwiec - żąd^

Owies. Wypowiedziano----- cent na mie
siąc listopad 156 00 żądano, na listopad-grudzień 
164,0o żąd., na kwieeień-maj 158,00 żąd.

Olój rzepiowy cicho ■>««..
w _> 'i*1'- na listopad 70,5 żąd. listopad-grudzień 
68,50 żąd., grudzień-styi zeń —,— żąd.,

Oko w i ta za (loo'litr. a 100 ezcl. 50 i 70 m 
podatku kontum . bez in., wypowiedziano —litr 
upłyń, wypowiedz. ,—, na listopad (60-ta) 60 10 
nn nk i70"u) 80-B0 ź(ł<h, listopad-grudzień (7v-ta) 
29,60 ząd., kwiecień-maj (70-ta) 30.80 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 7 listopada 
żyto i72,O0 mrk.. pszenica mrk. owies 56 u,, 
mrk.. rzep m., olój rzepiowy 70 50

Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 ma. podat 
konsnme.) dnia 6 listopada: (60-ta) 60,10 mrk 
(70-ta) 30 50 mrk.

Berlin, 6 listopada — (Sprawozdanie urzę­
dowe.) Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 178 — 192 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono —, żąd —, na listopad-grudzień 
płac. 183 25—182.75—183,00, na grudzień-styczeń 
ioi°ok0 7n>~’,zą<b ~■■ ua kwiecień-maj płacono 
191,25—191—191,75, na maj-czerwiec płacono —. 
Wyp wiedziano 9..0 ton. Cena wyp. 183,00.

Zy to za 1100 kilogr. w miejscu pi i62 172
według jakości na miesiąc bieżący płacono 167,50 
na listopad-grudzień płac. 167 00 166.75- 167 5o’ 
kwiecień-maj pł. 168-167,75-168,75, nanwjcźer-

wiec pł. 167,75—167.50- 168,50, wrzesień-paździer- 
nik płacono —, —, Wypowiedziano 400 ton. Cena 
wypowiedziana 167.25 ni.

Owies za 10)0 kil w miejscu 168-172 w. 
według iakości, na miesiąc bieżący płacono 168.50 
do 159,25, listopad grudzień płacono 168,tO 1.’ 9,0, 
ua kwiecień-maj płacono 157.00—157,75, maj czer­
wiec piać. 157, 0 157,60. Wypow. 60 ton. Cena 
159.00 mrk.

Knkurndza w miejscu pł. 124 130 we­
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —,—. pa- 
ździennk-listopad płacono —, na lis opad-grudzień 
płacono 123.60, na kwiecień maj płacono 122 75. 
Wypowiedziano 60 ton. Cena 123,50.

Oléj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 70 0 m., z beczką —mk., na li­
stopad płacono 89,6 — 70,1, na listopad-grudzień 
67,1—68,0, na grudzień-styczeń płac. —, kwie- 
cień-maj płacono 63,8—64,2, na maj-czerwiec płc. 

i • Wypowiedziano----- cent. Cena wypowie
dziana — m.

Oli wii» obciąż. 60 mrk. podatk. konsnme. 
w miejscu pł. 51,5- 61,6, na listopad pł. —. Wy­
powiedziano litr. Cena —. Nieopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konsnme. w miejscu płac. 
32,0—82,2 mrk., na listopad płacono 31,2—31.4, 
listopad-grudzień pł. 30,8- 31—30,9, kwiecień-maj 
płac. 31,8-32, na maj-czerwiec pł. 32,2- 32,4 do 
32,3 Wypowiedziano —litr. Cena —,— mk.

Nieieeln, 6 listopada
Pszenica spok. za 1000 kilogr w miejsc 

177—181 płacono, na listopad 181,5 płacono, na 
listopad-grudzień 181,6 płacono, na grudzien-sty- 
cze — płac., na kwiecień-maj 187,0 plac., na maj- 
czerwiec 187,5 płac.

Zyto stalój, za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 167—560 płacono, na listopad —,— płacono, 
na listopad-grudzień 162,0 płacono, kwiecień-maj 
164,0 płac., na maj-czerwiec 104,5 pic.

Owies za zOCO kilogr. w miejscu 148 do 
153 płacono.

Oléj rzepiowy staló', za 100 kilog.am, 
w miejscu bez beczki 70,6 żąd., listopad 69,6 żąd­
na kwiecień-maj 6ł.'i żąd.

Okowita cicho, za 10,0(0 litr-pret. w miej­
scu bez beciki 7C-ta 81,0 płac., 60-ta 60,0 płac., 
na listopad 70-ta 3o 4 nom. listopada-grudzień 70-ta 
80,2 nom., na kwiecień-maj 70-ta 31,4 nom.

fianibBn: 6 listopada. Okowita spok., na 
listopad grudzień 21 ’/4 żąd., grudzień-styczeń 21 — 
żądano, kwiecień-maj 21— żąd., maj czerwiec 21 — 
żąd. — Kawa good average Santos za listopad 
8O’/4. grudzień 80%, marzec 76'/a, maj 78-, Uspo­
sobienie spok. Obrót 15C0 miechów.

Kłgdeburg, 6 listopada — Cukier ziar­
nisty ezcl. worka 92% 16 70 cnKer ziarn. ezcl. 
.8- 1580 cuk. ziarn, ezcl. 75% Ren dem. —.
Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 12 95 Uspo­
sobienie stale, if. Rafinada chlebowa f. Ra-
iiiads chlebowa 28 00 mielona retín. II, z beczką 
27 75 miel. Melis 1 z becfcką 25,5o. Stale. Cu­
kier surowy I. Produkt transito fr. statek. flarc- 
buig, za listopad >1,80 plac., 11.85 żąd., grudzień 
12,Oii płacono, 12 05 żąd.. styczeń —, żąd.. ma- 
rzec-kwi.cień 12.60 płac. 12,50 żąd. Stale. Ubrói 
tygodniowy w swore surowym —etr,

atan powietrza.

W
S t a c y e. Wiatr. Stan 3

1 powietrza.
o

ilulaghmore 767 Pld.iłd Z. 2 zachui. S
Aberdeen 62 Pld.Z. 2 pogodne 3
Chrystiansund . 752 Pld.l' d.Z. 5 pochmurno 6
Kopenhaga 76 Z.PldZ. 2 parno 5
Sztokholm 758 PMZ 2 pochmurno 6
Haparanda 760 ¡Pid. 2>zaehm. 2
Petersburg 766 I'ld W. 2 zachm. 1
Moskwa 72 Pld 1 deszcz 2
Kork, Queenst. 770 Pin Z. 1 pogodne 6
t ’herbourg 7>:8 (rid.Z. 2 pochmurno 11
Helder 767 Z. Płd.Z. 1 bez chmur 7
Sylt 765 jPldZ. 1 pochmurno 5
Hamburg 767 ! spokojnie, ¡mgła 5
Swineminde 766 Z.Płd.Z. lmgła 4
Neufahrwasser. 764 (Płd. 1! pochmurno 6
Kłajpeda 764 Płd.Płd. W.3, mgła 6
Paryż 768 Płn.Pin W.2 bez chmur 3
Mouaster 767 Płn.Płn.Z. 1 mgła 5
Karlsruhe 765 j spokojnie. Ideszcz 9
Wiesbaden. 765 | spokojuie. 'zachm. 10
Monachium 765 ,W. 3 (lewzuz 3
Kamienica 767 i spokojnie. |mgła 3
Berlin . 766 Z.Płn.Z. 2 mgła 5
Wiedeń 763 ipokojnie. Izaćbin. 8
Wroclaw . . 765 spokojuie. zachm. 5
lale d’A x . . 768 ¡W.rin.W. 3 bez ihmur 7
Nizza 762 W.Płn.W. 4!pochmurno 10
Tryest 764 Pld lzachin. 13

/'ogląd aa ste- -«imetfza 

Barometryczna zniżka, któ'a wczoraj leżała
na Płn. od Szkocyi postąpiła ku środkowemu wy­
brzeżu Norwegii, zwyżka natomiast o 7 0 ram. po­
wstała na PłdZ. od wysp brytuńskich. Nacisk po­
wietrza ponad Europą jest wysoki i równo podzie­
lony, powietrze spokojne, na Płd. łagodne, pomroczne 
i dżdżyste, na Pin. mgliste poczęści pogodne przy 
przecięciowo prawie normalnój ciepłocie. W Niemczech 
zachodnich padał miejscami deszcz.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu, 

w listopadzie.

batom, n Wiać/ Lamp 
•#. del

6. Rop. 2
6 Wie. 9
7. Ran. 7

») MS

760.2 iPłd. lek. Ipótpog.
763.2 PłnW. urn.'zachm. ■) 
762,8 ¡Płn. sil. |zaclim.

'ła.

-+ 9.7
P 0,1
P 6,2

Dnia 6 listopada uiaiim.im ciepła -j-10’3 0ei.
» . minimum ciepła -(- 4°3 .
Prognoza na dzień |utrzejszy brzmi wodłag 

„Pos Zeit." jak następuje:
Pochmurno; pomroczno i ponuro z (lesz zami, 

bardzo wietrzno, cokolwiek cieplój. Miejscami bu­
rza z deszczem i gradem. Burzliwe, zawicjowate 
wiatry przyr wybrzeżach. Synaglizowanie burzy. 
Na Płd. pasami śron przy jasuem niebie w nocy. 
Na W. pasami deszcz z śniegiem.

Loterya. (Bez gwarancji.)
(5) Berlin, dnia 6 listopada 1889.

(Numera, przy który, h wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 105 uar.k.)
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Stowarzyszenie Poznańskich Właścicieli domów.
Zwracamy uwagą naszym członkom na brzmieuie roz­

porządzenia policyjnego z dnia 23 października r. b. doty­
czącego czyszczenia kominów w obwodzie policyjnym 
Królewskiej Dyrekcji Policyi w Poznaniu. Mia 
nowicie zalecamy uważać na §§ 4 i 5 tego rozporządzenia. 
(68 0 Żarz są, d-
Leczenie rnptury.

Nieszkodljwemj środkami zostaliśmy listownie zupełnie wyleczeni bez I 
przerwy w zięciach zawód z rnptury różnego rodzaju, tak że teraz 
zupełnie bez bandażów możemy pracować. Jan Breit, Ehrenfeld p. Ko- 
lomą; p Gebhard, kowal z Friedensried-Neukirchen w B., w 54 roku:
Joz. Kast handlarz, Simmenbergp. Lindan; A. Schwarz powożnik, Lan 
fh. agP? P- -Rosenheim (za dziecko). Broszura: „Die Unterleibsbril- 
cne und ihre Ile lung“ gratis. Zamówienia na bandaże przejmuje! 

Znai!,ln w oberzy 2nm D<“ul8elien Iiaus ul śgo Marcina 
An r ll«uI,.ada,°Id, ę°dz„ 8 ran° d0 ^dz‘ 1 P°r°ł- Adresowaćnabż“-' 

»An_die_HelIanstalt fur Briichlclden in Stuttgart Alleenstr. 11.

Suyla, Śmierć nagniotkom, (HUhneraugen Tod) (fabr. Aug. 
w^n/^Tl l“ b-vwa “^(’.’'^^'»nymi polecanym przez radzcę zdro- 
wtlhHmA w1« / w,Mi!&dpbur§x*, <yrulika nadwornego J.Ks.M. 
HraWe™ Arnkl Star?d?-.1 prz:;zL cyruiika J- Eseelencyi feldmarszałka 

Jfolt.l<80 H. Kirschbanma jako i przez tysiące innych 
fldm n T"n °^inalnye'>> krófe na wystawie związkowe w berHń- 

?gL°dZzlez Zlmo,'?ym w liP«1 7838 r były przez cały tydzień wyło- 
ne na widok publiczny, jak również i na ostatnićj wystawie związko­

wi) w Poznaniu nrzez 2 dni w sali Lamberta. (280)
nD+ a y mofna w każdój prawie drogeryi i handlu fryzyerskim lub

wprost za 1 markę franco w znaczkach pocztowych.

W. A. Kasprowicz
Plac WiHielmowski 6, POZNAŃ. Frydcrykowsh ul. 4,

Skład towarów gumowych. Fabryka bandaży 
pole a po najtańszych cenach w wielkim wyborze- 
Instrumenta chirurgiczne, gumowe poduszki i podkłady dla 
chorych, opatrunki, gumowe nakrycia stołowe, chodniki, 
piłki, lalki, gumowe zabawki, gumowe parasole, grzebie 
nie. szelki rozpylacze, perfumy, termometry, gumową 

bieliznę, gumowe płaszcze. (649)

Ruskie kalosze.
Węże, płyty i opakunki dla fabryk itd.

I ctsy 8l(ÓTzcme9 giimowc i parcianne.

Z powodu przeuiesienia handlu mego do własnego domu, 
gdzie kaszta tegoż mało co mnie wynoszą, jestem w' mo-? 
żności v. ykonywać (53

ubrania męzkie
tak z krajowych jak i zagranicznych materyi, elegancko 
1 podług najnowszych żuraali po nader nizkich cenach.

Wielebnemu Duchowieństwu i nowo wstępującym kan­
dydatom do stanu duchownego zwracam uwagę na rewe* 
pendy pod gwarancyą dobrego leżenia.

Z poważaniem

A. Iiromolicki,
____________________Wielkie Garbary 54.

FABRYKA K
papierosów i tureckich tytunl fi

(1019) ..VII.RAN» |
I. P. J. Komendziński w Dreźnie, |

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy b 
¡tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych ¡» 

uj handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane. ni

SB5asE^®SHHaaraasasHsa5a5SBB5aĘa5H5=,'^'^r' j

Ludwika Graevego.
Dywidendę od każdego udziału 500-markowego w szy­

bie nr. II, wynoszącą na iiiiesiitc październik 
marek 40,3A, wypłacać będzie od dnia dzisiejszego

Bank Włościański
^77- Z=ozn.a,xxi\x

za okazaniem kontraktu oraz przesłanego przez nas mie­
sięcznego obrachunku. (668)

Zapas ropy wynosił 1 listopada około 12,000 kilogr., 
które na przyszły miesiąc się przenoszą.

Zarząd kopalń nafty i wosku ziesnnego
Ludwika Graevego (w Krośnie.)

Kompletne wyprawy w sztućcach stołowych
ze słynnćj fabryki wyrobów srebrnych Christoflc & COmp. w Pa­
ryżu pod gwarancyą pokładu srebia, w używaniu i trwałości w ni- 
czem nio ustępujące wyrobom szczero srebrnym polecam po orygi­
nalnych cenach fabrycznych. (104 >)

Oszczędność 1 Korzyści wynikające przy zakupnie 
całych wypraw wykazuje niżej uzasadnionePorównanie
1 tuzin łyżek I tyleż wldelcy stołowych w elężkiój wadze 
srebra kosztuje około 300 marek. Ża te sanie pieniądze 

otrzymuje się natomiast:
12 łyżek stołowych M. 27,60 1 łyżkę do sosu M.
12 widelcy „ „ 27,60 1 łyżkę do kompótu
12 noży „ „ 28,80 1 nóż i widelec do sera
12 ł.iżek deserowych „ 25,20 i masła
12 widelcy „ „ 25,20 1 widelec i łyżka do
12 noży „ „ 24,00 sałaty
12 łyżek do kawy w 14,40 1 nóż i widelec do pie-
12 łyżek do mokki „ 11,20 czeni
12 ławeczek do noży „ 13,20 1 szufelka i wid. do ryb „
2 łyżki półmiskowe „ 14.40 1 sitko do herbaty
1 łyżka wazowa „ 11,20 1 cążki do cukru
1 łyżka do tortu „ 8,00 4 korki do butelek

Razem 128 sztuk za 300 marek. 
Wszelkie leperacye i posrebrzanie zużytych sztućcy wykonuje 

trwale po możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne sre­
bra przyjmuje w zamian.

J. STARK,
specyalny sM wyrobów z alfeuifly i sprzętów kościelnych,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

5,60
5.60

8.60

9.60

12,00
14,40
4.40
3,00
5.60

Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
i zagranicznych polecamy: (667)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga­
tunki kuchów zwracając specyaluie uwagę na:

Kuch konopny Jca 40°/o proteiuowców i tłuszczu) 
jako najtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 5S% proteinow- 
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów. (667)

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilec lu IRotoclŁi i ^p.

En gros CUKIERNIA En detail

Na nadchodzący sezon polecam Sz. Publiczności 2 razy dzien­
nie świeże, znanćj dobroci, ciasta deserowe, i do kawy, wina i her­
baty, wykonane na sposób warszawski. Zarazem zwracam uprzejmie 
uwagę na mój skiad win rzadkiój dobroci, mianowicie wina wę­
gierskie słodkie, wytrawne i znakomite Tokaje dla chorych i dzieci; 
dalej wszelkie gatunki win hiszpańskich, francuzkich, 
szampan* prawdziwy i niemiecki. W skutek korzystnego hur- 
townego zakupua jestem w możności oddawać takowe po jak najtań­
szych cenach; wina czerwone począwszy od 1,25 M. do 9 M. Ró­
wnież polecam prawdziwe Trancuzkic koniaki, wódki, jako też 
rumy i araki i prawdziwą esencyą burgundzką. dalej prawdziwy 
angielski porter i znakomite piwa w różnych gatunkach, tak samo 
pierwszorzędnej dobroci herbatę chińską i ruską w cenie począ­
wszy już od 2 do 9 M. za funt. Przy zakupnie hurtownem kaimelków 
i marcepanów udzielam pp. kupcom znacznego rabatu. Wszelkie łi- 
skawe zlecenia w zakres cukrownictwa wchodzące wykonuję spiesznie 
i akui atnie. 2 wysokim szacunkiem

(666' w Inowrocławiu, ulica Toruńska.

cukrów, czekolady i

W. Koźlicki,
Poznań, ul. I^oclgórn» O,

vis-à-vis Hotelu Prancuzkiego 
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materyc 
zagranicznych i krajowych fabryk (352)

na porę jesienną i zimową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy i płaszcze.
Ceny jak najprzystępniejsze.

z powodu zwinięcia tegoż oddziału, rozpoczy­
namy pod bardzo korzystnemi dła kupują­
cych warunkami. (655)

Z. A. Tnłodzieckie,POZNAŃ.

W" 100,000 Marek -w
mam po 44/4°/o bezpośrednio po ziemstwie poznańskiem 
w obrębie 2/s taksy tegoż, o ile możności w całości, niemniej 
jednakże jak w pozycyach po 30,000 Marek do wypożyczenia.

Julian Reichstem,
Św. Marcim 62, I.

Za Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kurysra Poznańs kiego

Ruskie

kalosze?fi

® i
k w najrozmaitszych formach dla 
S pań, panów i dzieci, (650 ®

Poznań,
fci Wllhelmowski plac 6. *.
n Fryderykowska nlica 4.

Depot Russian American India 
Rubber Co. a St. Petersbourg.

wielkim wyborze i

Dne dame française
donne des leçons de conversi 
tion. S’adresser àM?“ Lemmt 
W. Garbary 14. (63
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